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POGODA
Dziś będzie częściowo pogoda 

słoneczna, od południa wzrost 
zachmurzenia i możliwe burze. 
Temperatura w dzień 80 stopni. 
W nocy burze, temp. 64 stopni.

W piątek będzie częściowo 
pogoda słoneczna i parno, możli­
we burze. Temperatura 88-90 
stopni.

Wschód 5:16, zachód 8:29.

KALENDARZYK
Dziś czwartek, dnia 23 

czerwca — Zenona, Wandy.
Jutro piątek, dnia 24 

czerwca — Jana Chrzciciela.
Pojutrze sobota, dnia 25 

czerwca — Wilhelma, Łucji.

ZAKOŃCZONO KONFERENCJĘ OAS
Głodówka Studentów w Gdańsku

Aresztowano 
Handlarzy 

Kontrabandą 
Chalmette, La. (UPI) — Dziesięć 

ton marijuany oraz 11 ciężarówek 
i dwie łodzie skonfiskowały tutejsze 
władze, aresztując przy tym 12 osób. 
Policja twierdzi, iż wpadła przypad­
kowo na trop handlarzy kontrabandą, 
kiedy usiłowano zatrzymać ciężarów­
kę ponieważ kierowca przejechał przez 
czerwone światło. Kiedy wreszcie 
udało się zatrzymać samochód — po 
pościgu z szybkością przeszło 100 
mil na godzinę — w środku znale­
ziono torby z narkotykami. Kierow­
ca starał się zbiec, lecz wytropiły 
go psy policyjne. Ciężarówka miała 
umieszczoną tabliczkę z numerem re­
jestracyjnym z Florydy.

Zaczęto sprawdzać wszystkie cięża­
rówki z Florydy, które napotkano 
w tym rejonie. W sumie zatrzymano 
dalszych 10 pojazdów, gdzie znalezio­
no dużą ilość marijuany. Do akcji 
przyłączyła się Straż Wybrzeżna, kie­
dy kontrabandę znaleziono na malej 
łodzi. Po krótkich poszukiwaniach 
znaleziono mały kuter służący do po­
łowu krewetek, który najwyraźniej 
służył jako baza wypadowa przestęp­
ców. Załoga kutra została aresztowa­
na. Część zatrzymanych osób pocho­
dzi z Florydy, część ze stanu India­
na oraz niektórzy z Wisconsin.

Wypadek 
Na Ekspedycji 

Bagley, Wis. (UPI) — Siedemna­
ście osób, studenci i wykładowcy, 
doznało obrażeń w wyniku wypadku 
drogowego na ekspedycji geologicz­
nej w tutejszym Parku Wyalusing. 
Mikrobus wpadł w poślizg i zjechał 
z nasypu szosowego, uderzając na­
stępnie w drzewo. 23-letnia Mary 
Klesley z Midland, Mich., znajduje 
się w ciężkim stanie w La Crosse 
Lutheran Hospital. Również student 
Shaba z Radfar doznał poważniej­
szych obrażeń, aczkolwiek stan jego 
nie budzi obaw lekarzy. Osiem dal- 
szyćh rannych, w tym także 55-letni 
kierowca H. B. Stonehouse, zostało 
zwolnionych po otrzymaniu pierwszej 
pomocy.

Spór 
w Komitecie 

Senackim
Washington. (UPI) — Senacki ko­

mitet prawny nieznaczną większością 
głosów, 9 do 8, ocalił projekt znie­
sienia tzw. kolegium elektoralnego. 
Minimalną większością odrzucono bo­
wiem wniosek skierowania propozy­
cji naniesienia poprawki Konstytucyjnej 

z powrotem do podkomitetu, co by­
łoby równoznaczne z wyrzuceniem 
projektu.

Kwestia pozostaje zatem nadal na 
forum komitetu, gdzie opozycja wo­
bec poprawki jest bardzo silna. Kon­
serwatysta sen. William Scott, R- 
Va., zapowiedział, iż uczyni wszystko, 
aby nie doszło do zmiany w proce­
durze wyborczej.

Poprzez zniesienie kolegium elekto­
ralnego, Prezydentów i Wiceprezy­
dentów kraju wybierano by drogą 
bezpośredniego, powszechnego głoso­
wania. Scott twierdzi, iż pozbawiło­
by to mniejsze stany w Unii jakie­
gokolwiek znaczenia w wyborach po­
nieważ nie mają one odpowiednio 
dużej liczby ludności.

Sen. Birch Bayh, D-Ind., twierdzi, 
iż w wypadku dalszej opozycji ze 
sstrony Scotta, parlamentarnym ma­
newrem przedstawi wniosek popraw­
ki w Senacie, pomijając całkowicie 
komitet. Nie jest jednak pewne czy 
poprawka otrzymałaby wymaganą 
ilość głosów, aby przeszła przez izbę.

Protest 
Intelektualistów 
z Wrocławia

W Obronie Członków 
KORu Aresztowanych 
w Maju
Nowy York (tel. wł.) — Po głodówce 

w kościele św. Marcina w Warszawie 
— w ub. środę (15 czerwca) zaczął 
się nowy strajk głodowy trzech stu­
dentów w Gdańsku. Uczestnikami 
głodówki są: Zdzisław Pietkun, Zbi­
gniew Wysocki i Błażej Wyszkowski. 
Oświadczyli oni, że protestują prze­
ciw próbie likwidacji spontanicznego 
ruchu w obronie praw ludzkich repre­
zentowanego przez Komitet Obrony 
Robotników.

Wiadomość o strajku głodowym 
trzech studentów w Gdańsku podał 
dziennikarzom zagranicznym w War 
szawie rzecznik KOR.

Nowy Protest Intelektualistów
KOR udostępnił dziennikarzom da­

towany 6 czerwca list otwarty 33 
intelektualistów wrocławskich do 
marszałka sejmu Stanisława Gucwy 
w którym domagają się wolności 
dla uwięzionych od kilku tygodni 
członków KORu. Odpisy listu wy­
słano do 1-go sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka, przewodniczącego 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Wniosek 
Cofnięcia 
Podwyżki

Washington (UPI) — Kongresmani, 
którzy jeszcze niedawno narzekali, 
że nie mieli sposobności głosować 
nad projektem podwyżki ich uposa­
żeń, najprawdopodobniej będą mieli 
tę sposobność na forum Izby w przy­
szłym tygodniu. Podwyżka — o $12,900 
rocznie — weszła w życie z dniem 
1 marca br., ponieważ żadna z izb 
Kongresu nie wyraziła dezaprobaty 
wobec propozycji podniesienia płac, 
zgłoszonej przez b. Prezydenta Forda. 
Oprócz członków Izby Niższej, pod­
wyżka ta objęła pracowników ich 
biur, sędziów federalnych oraz przy­
najmniej 22 tysiące innych urzęd­
ników.

Kongresman William Armstrong, 
R-Colo., zgłosił wniosek cofnięcia 
podwyżki w czasie debat komitetu 
przydziałów finansowych. Komitet 
zdołał już zatwierdzić sumę $31.3 
miliona na pokrycie podwyżki do 
końca bież, roku fiskalnego i następ­
nego, który zaczyna się 1 paździer­
nika tego roku kalendarzowego. Arm­
strong zrezygnował z dalszej opozycji 
w łonie komitetu, kiedy zapewniono 
go, że propozycja znajdzie się wkrótce 
pod głosowaniem na forum pełnej 
Izby Niższej.

Gdyby nawet zaakceptowano więk­
szością głosów projekt kongr. Arm­
stronga, Konstytucja zabrania reduk­
cji, w jakiejkolwiek formie, raz 
przyznanych już wynagrodzeń człon­
ków Sądu Najwyższego w Washing­
tonie.

Przed 1 marca br. płace kongres- 
manów wynosiły $44,600, natomiast 
potem $57,500.

Ofiara Porywaczy
Madryt (UPI) — Policja znalazła 

ciało uprowadzonego przed 34 dniami 
bogatego przemysłowca Javier Ybar­
ra Berge, którego porywacze zastrze­
lili w górach baskijskich, gdy rodzina 
odmówiła wypłacenia okupu w wyso­
kości 15 milionów dolarów.

Nowy Włodarz Chicago

Czy Dojdzie 
Do Koalicji 

w Hiszpanii? 
Madryt. (UPI) — Felipe Gonzalez, 

przywódca hiszpańskiej partii socja­
listycznej, która w zeszłotygodnio- 
wych wyborach zdobyła 116 manda­
tów do Parlamentu i stała się dru­
gą pod względem siły partią poli­
tyczną, powiedział, że “jest niemal 
niemożliwym”, aby doszło do koali­
cji ze zwycięskim centrum premiera 
Adolfo Suareza.

“Sądzę, że centrum będzie musia- 
lo sprawować rządy samotnie. Nasza 
partia będzie opozycją z lewego skrzy­
dła” — powiedział przywódca socja­
listów.

Określił on wyniki wyborów jako 
“katastrofalne” i oskrarżył rząd o ma­
chinacje, które wprowadzały w błąd 
społeczeństwo. Gonzales skrytykował 
także monarchę, króla Juana Car- 
losa za jednostronną nominację 41 
senatorów, którzy uzyskali mandat 
z listy królewskiej, a nie z wybo­
ru.

Gonzalez jest zdania, że z łaski 
króla neo-faszystowskie Przymierze 
Ludowe otrzymało w senacie więk­
szą reprezentację niż z mandatu 35 
milionów Hiszpanów.

Według ostatnich obliczeń, centrum 
premiera Suareza posiadać będzie 
w 35O«sobowym Parlamencie 168 man­
datów plus dwa mandaty zdobyte 
przez chrześcijańskich demokratów, 
co oznacza, że do absolutnej większo­
ści zabraknie w Izbie Niższej 6 gło­
sów.

Rewizyta Floty 
Francuskiej 

w Gdyni
Warszawa (ZW) — Do Gdyni przy­

płynął z rewizytą zespół okrętów 
francuskiej marynarki wojennej pod 
dowództwem kontradmirała Marie 
Henri Roberta Chaperone. W skład 
zespołu, który zacumował przy Na­
brzeżu Pomorskim, wchodzą dwie 
fregaty — “Le Normand” i “Le 
Picard” oraz trałowiec “L’Azalee.”

Na pokładach tych jednostek przy­
byli oficerowie, podoficerowie, mary­
narze, kadeci i elewi marynarki wo­
jennej Republiki Francuskiej.

Dowódca zespołu złożył kurtuazyj­
ne wizyty dowódcy marynarki wo­
jennej PRL, prezydentowi miasta 
Gdyni i komendantowi Wyższej Szko­
ły Marynarki Wojennej.

Pesymistyczne 
Prognozy 

Energetyków
Washington (UPI) — Federalna Ko­

misja Energetyczna (Federal Power 
Commission) przewiduje, iż w zimie 
br. niedobory gazu ziemnego mogą 
być jeszcze bardziej chroniczne niż 
w ostatnim, rekordowo surowym 
sezonie zimowym. FPC twierdzi, iż 
braki wystąpią nawet jeżeli pogoda 
będzie stosunkowo łagodna.

Komisja szacuje, iż brak gazu 
zmusi gazownie do ograniczenia do­
staw w porównaniu z oryginalnymi 
zamówieniami o przeszło 23% w okre­
sie od listopada br. do marca 1978 r. 
W tym samym okresie ubiegłego 
sezonu jesienno-zimowego ograni­
czenia te wyniosły niecałe 22%. Nie­
które gazownie, jak United Gas Pipe 
Line Co., Transcontinental Gas 
Line Corp., Arkansas Louisiana Gas 
Co., będą musiały zredukować za­
mówione dostawy o 40%—50%.

20 innych gazowni nie przewiduje 
jednak żadnych, znaczniejszych ogra­
niczeń w zamówionych dostawach do 
abonentów.

Odkryto Gaz?
Washington (UPI) — Rządowi eks­

perci energetyczni z optymizmem 
przystępują do dalszych badań nowo- 
odkrytych rezerw gazu ziemnego pod 
Zatoką Louisiana. Gaz znajduje się na 
głębokości 2 mil. Jak na razie nie jest 
jeszcze wiadomo jak duże są te re­
zerwy i czy opłacalna byłaby ich eks­
ploatacja.

Optymizmu nie podzielają jednak 
przedstawiciele przemysłu rafineryj­
nego, którzy twierdzą, iż pod dnem 
zatoki znajduje się po prostu t. zw. 
strefa ciśnieniowa, gdzie nie duże 
ilości gazu lecz wysoki stopień sprę­
żenia są powodem wysokiego ciśnie­
nia.

Fachowcy mają badać ten rejon je­
szcze przez 3 tygodnie aby postawić 
ostateczną diagnozę.

Zapowiadana 
Podróż Vance’a

Washington. (UPI) — Rzecznik De­
partamentu Stanu podaje, iż Sekr. 
Cyrus Vance uda się w sierpniu z 
oficjalną wizytą rządową do Pekinu. 
W drodze powrotnej do kraju, Vance 
zatrzyma się na 2 dni w Japonii. 
Pobyt amerykańskiego przedstawi­
ciela w Chinach komunistycznych ma 
być w dniach 22-26 sierpnia. Jak 
dotychczas nie opracowano bliższych 
szczegółów planowanej podróży.

‘Solenna Deklaracja’ 
Francusko-Sowiecka

Paryż (UPI) — Trzydniowa wi­
zyta Leonida Breżniewa w Paryżu 
zakończyła się wczoraj podpisa­
niem przez niego i przez francu­
skiego prezydenta Walerego Gis­
card d’Estaing “solennej dekla­
racji”, w której sygnatariusze 
zobowiązują się wpółdziałać na 
rzecz detenty i hamowania roz­
szerzających się zbrojeń ato­
mowych.

Konferencja w Paryżu nace­
chowana była mało dyplomatycz­
nymi wypowiedziami i “poważ­
nymi, trudnymi do przełamania” 
różnicami poglądów. Te różnice 
poglądów sprawiły, że nawet cere­
monia podpisania “solennej dekla­
racji” została opóźniona, ponieważ 
nie zdołano uzgodnić sformułowań.

Mówi ona o wysiłkach na rzecz 
zwolnienia wyścigu zbrojeń, po 
wstrzymania rozpowszechniania 
broni nuklearnych i poprawy przy­
jaznej współpracy we wszystkich 
częściach świata, ale — jak się 
wydaje — pomija kontrowersyjne 
zagadnienie praw ludzkich.

W czasie całej wizyty Breżniewa 
dochodziło we Francji do burzli­
wych demonstracji anty-sowieckich 
i ostrych protestów.

-------------------------------------- -------

Vance 
Konferuje 
w Paryżu

Paryż (UPI). — Z kół dyploma­
tycznych pochodzi wiadomość, że 
sekretarz stanu Cyrus Vance, przed 
rozpoczęciem konferencji ekonomicz­
nej poświęconej m. in. sprawie ceł 
protekcyjnych i stosunków z krajami 
rozwijającymi się, przeprowadził roz­
mowy na Quai d’Orsay (w gmachu 
francuskiego ministerstwa spraw za­
granicznych) z ministrami spraw za­
granicznych Wielkiej Brytanii, Nie­
mieckiej Republiki Federalnej i Fran­
cji.

Vance oraz ministrowie David Owen 
i Hans Dietrich Genscher wysłuchali 
sprawozdania francuskiego ministra 
Louis de Guiringaud’a z paryskiej 
wizyty przywódcy sowieckiej partii 
komunistycznej, a obecnie także i pre­
zydenta sowieckiego — Leonida Breż­
niewa.

Dwudniowa konferencja ekono­
miczna nazywana jest “dialogiem 
Północ-Południe”. Po dwóch i pół la­
tach rokowań, poprzednia konferen­
cja, która odbyła się w zeszłym mie­
siącu również w Paryżu, nie przy­
niosła znaczących rozstrzygnięć.

Jutro do stołu obrad zasiądzie 40 
ministrów spraw zagranicznych i mi­
nistrów finansów, aby rozważyć takie 
m. in. zagadnienia, jak potęgujące 
się w całym świecie tendencje do 
wznoszenia barier celnych, zagadnie­
nia energetyczne i surowcowe oraz 
stosunków z państwami “Trzeciego 
Świata".

Szczególną uwagę poświęcą obra­
dujący palącemu problemowi potęgu­
jącej sfę w skali światowej inflacji 
oraz rosnącemu bezrobociu.

Walki w Libanie
Hasbaya (UPI) — W południowym 

Libanie doszło do najcięższych od 
miesiąca walk prawicowych formacji 
chrześcijańskich z połączonymi siła­
mi palestyńsko-libańskiej lewicy. 
Obie strony wprowadziły do akcji wy­
rzutnie rakietowe, artylerię, czołgi i 
ciężkie karabiny maszynowe.

W wioskach, kontrolowanych przez 
lewicę, co najmniej dwie osoby zosta­
ły zabite, a jedenaście odniosło rany. 
Straty po stronie przeciwnika nie są 
znane. Starcie ogniowe rozpoczęło się 
w poniedziałek i trwało przez cały 
dzień wczorajszy.

Przyjęciem 
Rezolucji 
o Prawach 
Ludzkich

Nie Akceptowano 
Jednak Orzeczenia 
Potępiającego Kubę

Grand Ansę, Grenada. (UPI) — 
Organizacja Państw Amerykańskich 
(Organization of American States) 
zakończyła swoją, tegoroczną konfe­
rencję, z ledwością zatwierdzając koń­
cową rezolucję przedstawioną przez 
delegatów USA, odnośnie poszanowa­
nia wolności i praw człowieka na 
Półkuli Zachodniej.

Po dziewięciu dniach często ożywio­
nych dyskusjach przedstawiciele St. 
Zjednoczonych i 25 krajów Ameryki 
Łacińskiej opuszczają Grenadę — 
maleńką wysepkę na Morzu Karaib­
skim.

Przedstawiona rezolucja końcowa 
została przyjęta stosunkiem głosów 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Porozumienie 
o Komunikacji 

Lotniczej
(UPI) — Po9 miesiącach toczą­

cych się negocjacji, delegacje USA i 
Wielkiej Brytanii ostatecznie zawarły 
nowe porozumienie w sprawie lotni­
czego ruchu pasażerskiego między 
dwoma krajami. Brak postępu w roz­
mowach w ostatniej fazie groził 
wstrzymaniem komunikacji lotni­
czej, obsługującej przynajmniej 17 
tys. pasażerów dziennie.

Nowa umowa stwarza wspólny me­
chanizm regulowania opłat pasażer­
skich oraz lotów na poszczególnych 
trasach.

W chwili obecnej, 3 amerykańskie 
towarzystwa lotnicze — Pan Am, 
TWA i National Airlines — mają 
prawo obsługiwania połączeń St. Zje­
dnoczone-Anglia. Pan Am i North­
west Orient ponadto mają połączenia 
między Kalifornią i Hong Kongiem.

Brytyjskie towarzystwa utrzymują 
kursy do 11 miast amerykańskich. 
Nie posiadają one jednak żadnych lo­
tów przez Pacyfik.

Zawarte porozumienie, które po ra­
tyfikacji zastąpi umowę z 1946 roku, 
zezwala towarzystwom lotniczym 
obu krajów na otwarcie połączeń 
Londynu z 4 dodatkowymi miejsco­
wościami w USA. W ciągu pierwszych 
3 lat, amerykańskie linie będą obsłu­
giwać bezpośrednie połączenia Dal- 
las-Fort-Worth-Londyn oraz Atlanta- 
Londyn, natomiast brytyjskie linie 
będą obsługiwały loty łączące 
Houston, Tex., z Londynem. Po okre­
sie 3 lat, linie obu krajów będą mogły 
utrzymywać połączenia z wymienio­
nymi miastami.

Brytyjskie linie otrzymają zezwole­
nie na obsługę trasy Seattle-Londyn, 
podczas gdy amerykańskie zaczną 
komunikację na trasie Anchorage- 
Londyn. Ta ostatnia trasa jest obsłu­
giwana teraz wyłącznie przez brytyj­
skie linie, obsługujące Anchorage po 
drodze do Tokio.

Stany Zjednoczone uzyskały ponad­
to prawo do rozpoczęcia lotów pa­
sażerskich z Hóng Kongu, Singapuru 
oraz Tokio na Zachodnie Wybrzeże 
USA.

Drugie Zwycięstwo
Madryt. (UPI)—Komunistka hisz­

pańska 81-letniego Dolores Ibarruri 
“La Pasionaria” okazała się jedynym 
kandydatem, który odniósł zwycięstwo 
w dwóch ostatnich, naprawdę wolnych 
wyborach hiszpańskich—w 1936 i w 
1977 roku. W obu wypadkach otrzy­
mała ona mandat poselski z górniczego 
kręgu Asturii.
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Z Życia Stowarzyszenia 

Samopomocy Nowej Emigracji

Zebranie Zarządu
W związku z odwołaniem zebrania 

Zarządu Stowarzyszenia Samopomo­
cy, jakie miało sip odbyć w ubiegłą

W związku z odwołaniem zebrania 
Zarządu Stowarzyszenia Samopomo­
cy, jakie miało się odbyć w ubiegłą’ 
sobotę, 18-go bm., uprzejmie infor­
mujemy, że zebranie to odbędzie się 
w najbliższą sobotę, 25 czerwca br. 
— jak zwykle — o godz. 7-ej wiecz. 
Wszyscy Członkowie Zarządu prosze­
ni są o punktualne przybycie.
Piknik i Fanty

Wielki doroczny Piknik Stow. Sa- 
mopocy odbędzie się w niedzielę, 
24 lipca. Poza tym informowaliśmy, 
że Gośćmi Honorowymi będą p. He­
lena Szymanowicz, wiceprezeska ZNP 
i aid. Roman Puciński. Jedną z atrak­
cji będzie loteria fantowa. W związku 
z tym będziemy wdzięczni tym człon­
kom i Przyjaciołom Stowarzyszenia, 
którzy zechcieliby pomóc Komiteto­
wi Organizacyjnemu w zebraniu moż­
liwie największej ilości fantów. Kto 
chciałby swój fant dostarczyć, może 
to uczynić w każdą sobotę, w godz. 
od 5-ej do 8-ej wiecz. Adres: Sto-

Nowe Nagranie 
Muzyki 

Szymanowskiego
W bieżącym roku mija 4O-ta rocz­

nica śmierci Karola Szymanowskiego 
(1882-1937). Właśnie na tę rocznicę 
ukazała się nowa płyta z muzyką 
Szymanowskiego w wykonaniu pol­
skiej skrzypaczki Hanny Lachert, 
której towarzyszy na fortepianie 
Joseph Bloom. W progranie znajdują 
się całe “Mity” (łącznie ze sławnym 
“Źródłem Aretuzy”), Taniec z “Har- 
nasi”, “Pieśń Roksany” i inne utwory 
na skrzypce z fortepianem.

warzyszenie Samopomocy, 1514 Mil­
waukee Ave. Tel.’HU 9-2250.

Biblioteka
Bibliotekę stworzyliśmy nie tylko 

dla członków Stowarzyszenia, ale prze­
de wszystkim dla społeczeństwa po­
lonijnego. Toteż pragnęliśmy, aby 
jak najwięcej osób z niej korzystało. 
Dlatego DrzvDominamy, że Bibliote­
ka nasza mieści się w lokalu Sto­
warzyszenia Samopomocy, 1514 Mil­
waukee Ave. i czynna jest w każdą 
sobotę w godz. od 5 do 8 wiecz. 
Zapraszamy do jej odwiedzenia.
Dotyczy Czeków 
Social Security

Zyjemy w bardzo dziwnych cza­
sach. Toteż zdarzają się wypadki, 
że czeki Social Security nie zawsze 
regularnie dochodzą do ich właści­
cieli. Zachodzą np. wypadki kradzie­
ży czeków lub też, przez niedbalstwo, 
niedostarczenia ich adresatom w ter­
minie.

Aby tego rodzaju kłopotów uniknąć, 
dobrze jest upoważnić bank, w któ­
rym ma się konto, do przejmowania 
czeków bezpośrednio od Social Secu­
rity i następnie przelewania ich war­
tości na posiadane konto oszczędno­
ściowe. Bowiem później z takiego kon­
ta można wycofać potrzebną kwotę 
na pokrycie bieżących wydatków.

Aby taką sprawę załatwić, należy 
dany bank poprosić o stosowny for­
mularz, który następnie może być 
wypełniony przy pomocy urzędnika 
no i podpisany. Później o otrzymaniu 
każdego czeku, bank specjalnym li­
stem będzie zawiadamiał jego wła­
ściciela.

Sprawę tę poruszamy dlatego, że 
w Stow. Samopomocy pewien procent 
członków już jest na emeryturze. 
Otrzymując czeki Social Security dro­
gą pocztową mogą narazić się na kło­
poty, o jakich wyżej wspomnieliśmy. 

J.Z.

Nowoczesna Szkoła Jazdy
Samochodem w Chicago

Umiejętność prowadzenia sa­
mochodu jest niezbędnym wa­
runkiem egzystencji w S/anach 
Zjednoczonych. Samochód po­
maga nam w uniknięciu wielu 
kłopotliwych sytuacji, które 
mogą stać się prawdziwą udręką 
dnia codziennego. Samochód 
pomaga nam w przełamaniu 
bariery czasu a “czas to pie­
niądz” — jak mówi stare przy­
słowie amerykańskie, dziś przy­
jęte przez cały cywilizowany 
świat.

Naturalnie, wszystkie te wa­
runki może spełnić wyłącznie 
umiejętne prowadzenie samo­
chodu, w przeciwnym bowiem 
razie, możemy być narażeni na 
konsekwencje, których rozmia­
ru — w najśmielszych oblicze­
niach — nie jesteśmy w stanie 
ocenić. Nieumiejętne prowa­
dzenie samochodu może nas do­
prowadzić do ruiny material­
nej, trwałego kalectwa, może 
nas również pozbawić najcen­
niejszego skarbu jakim dyspo­
nujemy — życia.

Amerykańskie dane staty­
styczne wykazują, że 80 procent 
tragicznych wypadków samo­
chodowych, ma miejsce wsku­
tek nieumiejętnego prowadze­
nia samochodu.

Człowiek to istota słaba i-, 
skomplikowana. Posiada wiele 
kompleksów i zahamowań, 
których wykrycie wymaga nie­
raz długich i umiejętnych stu­
diów i zabiegów. Wymaga rów­
nież długoletniego doświadcze­
nia opartego na podstawach

naukowych i zdolnościach oso­
bistych.

Wszystkimi tymi warunkami 
dysponuje Józef Olszewski, 
właściciel i kierownik znanej 
w Chicago, nowoczesnej szkoły 
jazdy samochodem A—PRO­
GRESSIVE DRIVING SCHOOL, 
5621 W. Fullerton Avenue, tel. 
889-7181.

Józef Olszewski posiada 20 
lat doświadczenia w nauczaniu 
jako kwalifikowany pedagog, 
w tym 10 lat jako zawodowy 
instruktor samochodowy. W 
swojej praktyce, kieruje się 
najnowocześniejszymi metoda­
mi pedagogicznymi, opartymi 
na naukowych i doświadczal­
nych wzorach, przy indywi­
dualnym podejściu do każdego 
kursanta, w zależności od jego 
warunków psychicznych i pre­
dyspozycji zawodowej.

“Kto z nami jedzie się nie 
zawiedzie”—mówi Józef Olsze  w- ■ 
ski i ma pełne podstawy ku 
temu. Jak do tej pory, nikt 
jeszcze nie zawiódł się na 
metodyce nauczania Józefa 
Olszewskiego.

Nie omijajcie tej jedynej oka­
zji i dzwońcie po więcej infor­
macji na numer 889-7181 lub 

zgłoście się na adres:A—PRO­
GRESSIVE DRIVING SCHOOL, 
5621 West Fullerton Avenue 
Chicago, Ill. 60639.

Zapisy codziennie od 9-ej 
rano do 7-ej wieczorem, w so­
boty do godz. 1-ej po południu.

(OGŁ.)

UWAGA WSZYSTKIE POLKI! 
Panienki i Panie!

WZNOWILIŚMY TĘ KSIĄŻKĘ NA WASZE ŻĄDANIE. 
Bo każda staranna gosposia pamięta, 

Ze POLSKIE CIASTA, nie tylko na święta!
A więc Gosposiu z farmy czy też z miasta

KUP W DZIENNIKU 
ZWIĄZKOWYM KSIĄŻKĘ

JAK PIEC CIASTA
Cena $1.00

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Avenue Chicago. III. 00022

(Na C.O.D me wysyłamy)

Wybory Rektorów KUL
Senat Akademicki KUL dokonał 

wyboru rektora i prorektora Uniwer­
sytetu na 3-letnią kadencję od I IX 
1977 — 31 Vm 1980 roku. W wyniku 
tajnego głosowania wybrani zostali 
ponownie ks. prof, dr Mieczysław A. 
Krąpiec (rektorem) i prof, dr Stefan 
Sawicki (prorektorem).

Mieczysław Albert Krąpiec, OP to 
drugi w historii KUL rektor z zakonu 
dominików (pierwszym był O. Jacek 
Woroniecki) M. A. Krąpiec jest czoło­
wym i twórczym przedstawicielem 
tomizmu egzystencjalnego w Polsce, 
współtwórca t. zw. “lubelskiej szkoły 
filozoficznej,” sformułował w sposób 
oryginalny (nawiązując do Gilsona i 
Maritaina) egzystencjalną koncepcją 
bytu, uprawia także antropologię filo­
zoficzną. Ks. M. A. Krąpiec wraz z ks.

S. Kamińskim jest autorem pionier­
skiej pracy “Z teorii i metodologii 
metafizyki.” Jego najważniejsze po­
zycje książkowe: “Metafizyka,” 
Struktura bytu,” Teoria analogii 
bytu,” “Ja-człowiek,” “Człowiek i 
prawo naturalne.”

Stefan Sawicki swe badania nau­
kowe skupia na problemach teorii 
literatury i metodologii badań litera-* 
ckich. Ważnym kręgiem jego zainte­
resowań jest też problematyka wy­
znaczona relacją religia-literatura. 
Był jednym z założycieli Komisji Ba­
dań nad Literaturą Katolicką TN 
KUL, obecnie Zakładu Badań nad Li­
teraturą Religijną KUL Główna jego 
pozycja książkowa to “Początki syn­
tezy historyczno-literackiej w Pol­
sce.”

KRONIKA TRÓJCOWA
Nabożeństwa

W środę po Mszy św. o godz. 8:00 
ranoNowenna do św. Józefa, w dol­
nym kościele. Błagajmy św. Józefa, 
aby się wstawiał za nami i upraszał 
nam potrzebne łaski do życia doczes­
nego i wiecznego.

W piątek przypada Pierwszy piątek 
miesiąca. Msza św. wieczorem o godz. 
6:30. Po Mszy św. nabożeństwo do 
Serca Pana Jezusa i Błogosławień­
stwo.

Posiedzenia

Tow. Matki Boskiej Szkaplerznej 
w niedzielę o godz. 1:30;

Tow. Ozdoby Kościoła o godz. 2:00.

Pierwszy Piątek Miesiąca

W tym tygodniu przypada Pierwszy 
Piątek miesiąca. Spowiedzi św. słu­
chać będziemy w czwartek rano o 
godz. 7-ej, po południu od godziny 
3-ej do 4-ej, zaś wieczorem o godz. 
7-ej. W piątek Msza św. wieczorem 
o godz. 6:30. Po Mszy św. nabożeń­
stwo do Serca Pana Jezusa i Błogo­
sławieństwo.

Msza Sw. w Okresie Letnim

Począwszy od dnia 4-go lipca i przez 
cały miesiąc sierpień msze św. 
codzienne będą odprawiane o godz. 
7:30 i 8:00 rano. Msze św. niedzielne 
będą odprawiane nadal o godz. 7:00, 
9:00 i suma o godz. 10:30. W soboty 
wieczorem o godz. 6:30.

do Sanktuarium Matki Boskiej Czę-. 
stochowskiej w Doylestown, Pennsyl-. 
vania, od 15-go do 18-go lipca, 1977. Po 
rezerwacje telefonować: 286-6262.

Stow. Sw. Antoniego

W niedzielę, dnia 12-go czerwca, 
została odprawiona suma w intencji 
Stowarzyszenia Sw. Antoniego. Po 
Mszy św. i Uroczystej Procesji Bo­
żego Ciała, w sali parafialnej podano 
obiad, a po nim odbyło się posiedzenie 
roczne. Odczytano protokół ostatniego 
posiedzenia i przedłożono stan finan­
sowy. Po krótkich obradach dokonano 
wyboru Administracji i zarządu na 
rok 1977-78, w składzie: Weronika 
Baląt, prezeska; lena Wlezień, wice­
prezeska; Joanna Wojtuń, sekr. prot.; 
Wiktoria Kolman, sekr. finansowa; 
Zofia Szaflarska, kasjerka; Floren- 
tyna Rydzińska, marszłakini. Dele­
gatki do Połączonych Towarzystw: 
Weronika Bałut i Florentyna Rydziń­
ska. Ks. Kazimierz Poliński, C.R., 
proboszcz, odebrał przysięgę od no­
wego zarządu, złożył gratulacje i ser­
decznie podziękował wszystkim za tak 
liczny udział w nowennie oraz 
szczodrobliwy dar $1,100 na parafię.

Wakacje

Pomimo twierdzeń, że wczasy i 
wakacje są chwilą wytchnienia i za­
służonego odpoczynku, nie zapomi­
najmy o Bogu i naszym obowiązku 
względem Niego.

Pielgrzymka Do Doylestown

Pod egidą J.E. Ks. Biskupa Alfreda 
L. Abramowicza i Ks. Józefa F. 
Mytych urządzona jest pielgrzymka

Propozycja Polski
W Genewie obradowała 63 sesja 

Międzynarodowej Konferencji Pracy 
(organ MOP). Jednym z tematów 
obrad była inicjatywa Polski w spra­
wie zawarcia międzynarodowej kon­
wencji, gwarantującej powszechne 
prawo do pracy we wszystkich pań­
stwach członkowskich Międzynarodo­
wej Organizacji Pracy (MOP). Pro­
ponowana przez Polskę konwencja ma 
określić warunki prawne i ekonomicz­
ne, jakie muszą spełnić poszczególne 
kraje w celu zagwarantowania swym 
obywatelom prawa do pracy. W pro­
pozycji polskiej podkreśla się, iż nor­
my dotyczące powszechnego prawa 
do pracy powinny określać potrzeby 
wypełniania warunków koniecznych 
dla rozwoju społecznie użytecznego 
zatrudnienia, a także szczególnego 
potraktowania prawa do pracy mło­
dzieży podejmującej pracę po raz pier­
wszy oraz osób o ograniczonej zdol­
ności do pracy. Propozycja Polski 
wywołała duże zainteresowanie dele­
gatów.

Elżbieta II 
“Gwiazdą” BBC

BBC zapowiada, że przygotowuje 
kolejny program, który będzie świato­
wym sukcesem. Ma to być 9-odcin- 
kowy serial “Dziedzictwo Królewskie” 
z udziałem samej królowej Elżbiety II. 
Rozpoczyna ona ten program opo­
wiadaniem o klejnotach królewskich- 
i wyjaśnia pochodzenie największych 
z nich — pereł z czasów Elżbiety I, 
1000-letnich szafirów i diamentów 
wielkości jabłka z Południowej Afryki. 
Opowiada o tym jak to holenderski 
jubiler na początku tego stulecia 
postradał zmysły pracując nad 
ogromnej wartości dimamentem.

Królowa opowiada, jednocześnie z 
uszanowaniem i humorem, o koronie 
Sw. Edwarda, którą sama nosiła pod­
czas swej koronacji.

Serial jest udziałem BBC w obcho­
dach jubileuszu 25-lecia panowania 
Elżbiety II na tronie brytyjskim. 
Koszt tego przedsięwzięcia wynosi 
równo milion dolarów.

Slim, Trim, Easy!
Printed Pattern

SIZES 10/2-18'/2

RIGHT IN TUNE with the 
tempo of a modern woman’s 
life style are these slim, trim 
separates. Sew in stripes plus 
solid or all one fabric!

Printed Pattern 4910: Half 
Sizes 10%. 12%, 14%, 16%, 
18%. Size 14% (bust 37) top 
1 3/8 yds. 54 inch; pants 2 1/8.

$1.25 for each pattern. Add 35c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:

Anina Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N. Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

ANSWER to infla/tóom — sew 
and save dramatic dollars! Send 
/or NEW SPRING - SUMMER 
PATTERN CATALOG. Clip 
coupon for free pattern! Sep­
arates, jump-suits, day—evening
dresses. Send 75c.
Instant Sewing Book.... ........$1.00
Sew + Knit Book................. $1.25
Instant Money Crafts $1.00
instant Fashion Book............$1.00
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Henryk Sienkiewicz

OGNIEM I MIECZEM
POWIEŚĆ

243 (Ciąg dalszy).

Pan Longinus cieszył 
się tylko w duchu, że nie napotyka pieszych placó­
wek, które stawiano zwykle przed taborami, aby po­
dawały wiadomości konnym strażom.

Ale radość jego niedługo trwała. Zaledwie uszedł 
znowu staję drogi, gdy jakaś czarna postać zamaja­
czyła przed nim nie dalej jak na dziesięć kroków. 
Pan Longinus, jakkolwiek nieustraszony, poczuł jakby 
lekki dreszcz w krzyżach. Cofać się i obchodzić było 
za późno. Postać poruszyła się, widocznie go dostrze­
gła.

Nastąpiła chwila wahania się, krótka jak mgnienie 
oka. Nagle ozwał się przyciszony głos:

— Wasyl, to ty?
— Ja — odrzekł cicho pan Longinus.
— A gorzałkę masz?
— Mam.
— Dawaj.
Pan Longinus zbliżył się.
— A co ty taki wysoki? — powtórzył tenże sam 

głos tonem przestrachu.
Coś zakotłowało się w ciemności. Krótki, zduszony 

w tej samej chwili wykrzyk: „Hosp...!”, wyrwał się 
z ust strażnika — potem dał się słyszeć jakby trzask 
łamanych kości, ciche chrapanie i jedna postać upadła 
ciężko na ziemię.

Pan Longinus szedł dalej.
Ale nie szedł po tej samej linii, była to bowiem wi­

docznie linia placówek — więc skierował się jeszcze 
bliżej ku taborowi, pragnąc przejść między plecami 
widet i szeregiem wozów. Jeżeli nie było drugiego 
łańcucha straży, mógł pan Longinus na tej przestrze­
ni napotkać tylko tych, którzy wychodzili z taboru 
na zmianę. Konne oddziały straży nie miały tu co ro­
bić.

Po chwili pokazało się, że drugiego łańcucha placó­
wek nie było. Za to tabor nie był dalej jak dwa 
strzelenia z łuku — i dziwna rzecz, zdawał się być 
coraz bliżej, jakkolwiek pan Longinus starał się iść 
równolegle do szeregów wozów.

Pokazało się również, że nie wszyscy spali w ta­
borze. Przy tlejących tu i owdzie ogniskach widać 
było siedzące postacie. W jednym miejscu ognisko 
było większe, tak nawet wielkie, że prawie dosię­
gało blaskiem pana Longina, tak że rycerz znów mu- 
siał się cofnąć ku placówkom, aby nie przechodzić 
przez pas światła. Z daleka rozpoznał pan Longin 
wiszące w pobliżu ognia, na słupach podobnych do 
krzyżów, woły, z których rzeżnicy zdzierali skóry. 
Spore kupki ludzi przypatrywały się czynności. Nie­
którzy przygrywali z cicha rzeźnikom na piszczałkach. 
Była to ta część obozu, którą zajmowali czabańczycy. 
Dalsze szeregi wozów otaczała ciemność.

Lecz ściana taboru oświecona mdłyirii światłami 
ognisk znów była jakby bliżej pana Longina. Z począt­
ku miał ją tylko po prawej ręce. Nagle spostrzegł, 
że ma ją i przed sobą.

Wówczas stanął i namyślał się, co począć. Był oto­
czony. Tabor, kosz tatarski i obozy czerni okalały 
jakby pierścieniem cały Zbaraż.'"W środku tego pier­
ścienia stały placówki i krążyły straże, aby nikt nie 
mógł się przedostać.

Położenie pana Longina było straszne. Miał teraz 
do wyboru albo przemknąć się między wozami, albo 
szukać innego wyjścia między kozactwem a koszem. 
Inaczej musiałby się błąkać aż do świtu po owym ko- 
lisku — chybaby się chciał cofać znów do Zbaraża, 
ale nawet i w takim razie mógł wpaść w ręce straży. 
Rozumiał jednak, że już sama natura gruntu nie po­
zwala na to, aby wóz stał przy wozie. Musiały w sze­
regach ich być przerwy, i zaczne, bo zresztą takie 
przerwy konieczne były dla komunikacji, dla wolnej 
drogi potrzebnej jeździe. Pan Longinus postanowił 
szukać podobnego przejścia i w tym celu zbliżył się 
jeszcze bardziej do wozów. Blaski płonących tu i ow­
dzie ognisk mogły go zdradzić, ale z drugiej strony 
były mu pożyteczne, bo bez nich nie widziałby ani 
wozów, ani drogi między nimi.

Jakoż po- kwadransie poszukiwań znalazł przecie 
drogę i poznał ją łatwo, bo wyglądała jakby czarny 
pas między wozami. Nie było w nim ognisk, nie 
mogło być i Kozaków, gdyż tamtędy musiała przecho­
dzić jazda. Pan Longinus położył się na brzuchu i po­
czął się czołgać do owej czarnej czeluści jak wąż 
do jamy.

Upłynął kwadrans, pół godziny, on czołgał się cią­
gle, modląc się jednocześnie — w obronę z ciałem 
i duszą mocom niebieskim się oddając. Pomyślał, że 
może los całego Zbaraża zależy w tej chwili od tego, 
czy on się teraz przez ową gardziel przedostanie, więc 
modlił się nie tylko za siebie — ale i za tych, któ­
rzy w tej chwili na okopie modlili się za niego.

Po obu stronach wszystko było spokojne. Człek się 
nie ruszył, koń żaden nie zachrapał, pies żaden nie 
zaszczekał — i pan Longinus przeszedł. Czerniały te­
raz przed nim chrusty i gąszcze, za którymi rosła 
dębina, za dębiną bór aż hen, do Toporowa, za bo­
rem król, zbawienie i sława, i zasługa przed Bogiem 1 
i ludźmi. Czymże było ścięcie trzech głów wobec te­
go czynu, do którego coś więcej prócz żelaznej ręki 
trzeba było posiadać.

Pan Longinus sam czuł tę różnicę — ale nie wezbra­
ło pychą to czyste serce, tylko jak serce dziecka roz­
płynęło się w łzy wdzięczności.

Potem podniósł się i szedł dalej. Placówek z tam­
tej strony wozów już nie było albo rzadkie, do unik­
nięcia łatwiejsze. Tymczasem począł padać większy 
deszcz i szeleścił po zaroślach, i głuszył jego kroki. 
Pan Longinus rozpuścił teraz swoje długie nogi i szedł 
jak olbrzym, depcząc krze — co stąpi krok, to jakby 
kto im.., pięć. Wozy coraz dalej, dębina coraz bliżej — 
i zbawień ie coraz bliżej.

Oto juz i dęby! Noc pod nimi tak czarną jak 
w podziemiu. Ale to i lepiej. Wstał lekki wiatr, więc 
dęby szumią z lekka, rzekłbyś — mruczą pacierz: „Bo­
że wielki, Boże dobrotliwy, uchrońże tego rycerza, 
bo to sługa Twój i wierny syn tej ziemi, na której 
my wzrosły Tobie na chwałę!"

Już od okopu polskiego dzieli z półtorej mili pana 
Longina. Pot zlewa mu czoło, bo powietrze stało się 
jakieś parne; coś niby zbiera się na burzę, ale on 
idzie, ani dba o burzę, bo mu w sercu anieli śpiewa­
ją. Dębina rzednie. Pewnie to będzie pierwsza łąka. 
Dęby zaszumiały mocniej, jakby chciały rzec: „Zacze­
kaj, bezpiecznie ci było wśród nas” — ale rycerz 
nie ma czasu i wstępuje na odkrytą łąkę. Jeden tylko 
stoi na niej dąb w środku, ale potężniejszy ód innych. 
Pan Longinus zmierza do tego dębu.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Irena M. Szczech

Pożegnanie Prof. Backvisa
W tych dniach skończyła się pewna 

epoka w historii belgijskiej poloni­
styki. Uroczyście żegnany odszedł na 
emeryturę profesor Uniwersytetu 
Brukselskiego, Claude Backvis. Pro­
fesor Backvis znał polską historię i 
literaturę, zwłaszcza XVI i XVII wie­
ku, jak mało który z polskich Specja­
listów. Tej właśnie epoce profesor 
zamierza poświęcić resztę życia, pra­
cując nad obszernym dziełem.

Pięć lat temu Polska i Węgry 
wystąpiły na forum ONZ z propozycją 
wybudowania transeuropejskiej auto­
strady “Północ-Południe”, łączącej 
Bałtyk z Morzem Śródziemnym i 
Czarnym. Projekt ten poparła UNDP, 
a 8 innych krajów zgłosiło gotowość 
udziału w tym gigantycznym przed­
sięwzięciu.

Choć w ciągu tych 5 lat odbyły się 
liczne konferencje i utworzono cen­
tralne władze zarządzające (w Gene­
wie) i wykonawcze (w Warszawie), 
oraz specjalne komitety zaintereso­
wanych 10 państw, dotychczas jeszcze 
nigdzie nie przystąpiono do realizacji 
tego arcykosztownego projektu. Usta­
lono jedynie generalny przebieg trasy 
i jej odgałęzień, przejścia graniczne, 
wysokie parametry techniczne dla 
całości, oraz, jako orientacyjny 
termin zakończenia prac, rok 1990.

Główna oś trasy “Północ-Południe” 
ma przebiegać z Gdańska przez War-

— Zarząd Gm. 87 ZNP i Komitet 
Zabaw Gm. 87 ZNP.

Tow. Obrońcy Wolności Gr. 1797 
ZNP zapraszają członków do wzięcia 
licznego udziału w posiedzeniu, które 
odbędzie się w niedzielę, 26 czerwca 
w sali Woźniaka Casino, pnr. 2530 
S. Blue Island Ave., o godzinie 2 
po południu.

stypendialny pobyt w Warszawie, a 
następnie przez pierwszą katedrę sla­
wistyki. Przed kilku laty uzyskał za­
szczytny doktorat honoris causa Uni­
wersytetu Jagiellońskiego.

Claude Backvis — nauczyciel 
wszystkich żyjących w Belgii slawi- 
stów — wycofał się z pracy pedago­
gicznej w pełni psychicznej i fizycz­
nej formy. Odchodząc, przemawiał 
po polsku piękną literacką pol­
szczyzną. Zapewnił, że zaprzestając 
wykładów uniwersyteckich nie ponie­
cha prac nad najmilszym mu tema­
tem, polskim Odrodzeniem i Baro­
kiem.

Posiedzenia
Komitet Zabaw Gm. 87 ZNP wraz 

z zarządem Gminy odbędą posiedze­
nie w piątek, 24-go czerwca, w sali 
Dorman-Dunn American Legion Hall, 
pnr. 2127 W. Cermak Rd; o godzinie 
8-ej wieczorem. Upraszamy członków 
komitetu i urzędników Gminy do wzię­
cia licznego udziału w ważnej spra­
wie.

Claude Backvis jest autorem wyda­
nych w Polsce “Szkiców o kulturze 
staropolskiej” i wydanej we Francji 
książki o Stanisławie Wyspiańkim. 
Profesor jest żywą historią belgijskiej 
polonistyki. Z kulturą słowiańską za­
poznał się we wczesnych latach trzy­
dziestych jako słuchacz gościnnych 
wykładów profesorów Lednickiego i 
Kridla w Brukseli. Później przeszedł

M. Olszewski, S. Pawlak, a. Pawlak, 
S. Pijarski, T. Pomykała, G. Sko­
rek, J. Śliwka, W. Stańczak i J. 
Weimer.

Gratulacje z okazji jubileuszu i żal 
z racji niemożności przybycia niektó­
rych osob wyrazili: W. Kubiak, se­
kretarz ZNP; H. Orawiec, dyr. ZNP 
i R. Spula, dyr. od sprzedaży ubez­
pieczeń.

Steve Stańczyk, prezes Grupy przed­
stawił innych gości obecnych na sa­
li: Z Buczkowska, była komisarka 
Okręgu 13; K. Musielak, małżonka 
komisarza Okręgu 13; E. Tragarz, 
sekretarka Wydziału Kobiet Okrę­
gu 13; z Gminy 41 ZNP A. Mar­
szałek, wiceprezes z gośćmi; J. Ku­
piec, prezes Grupy 672 ZNP, z mał­
żonką; Jabłońska, wiceprezeska Gru­
py 893 ZNP; J. Szczypta z małżon­
ką w zastępstwie Ch. Kościelaka, pre­
zesa Grupy 952 ZNP; L. Marszalek 
z Grupy 1164 ZNP; T. Śliwa z Gru­
py 768 ZNP; S. Kaldus z Gminy 
91 ZNP, sekretarka protokołowa; J. 
Kaldus z Grupy 2514 ZNP; J. Misz- 
kiewicz z Grupy 2326 ZNP, wicepre­
zeska. Z Klubu Bienieszyce r. Ga­
weł, prezes i T. Koza, wiceprezes. 
Z Placówki 91 J. Furmaniak, wice- 
komendant i J. Mikołajczyk, kasjer 
Ze Związku Przyjaciół Wsi Polskiej, 
B. Krakowski.

Następnie odśpiewano “Rotę”; 
śpiewano inne pieśni i tańczono.

Pani Irena Szczech jeszcze podzię- 
kowła współorganizatorowi imprezy 
Stanisławowi Jagielce i jego pomoc­
nikom państwu Pawlakom i Scho- 
neichom za kierowanie barem; pani 
Helenie Das i Wandzie Olszewskiej 
za zajęcie się biletami i prezesowi 
Steve Stańczak za znalezienie sali i 
orkiestry.

Wszystkim członkom i sympaty­
kom za ich pomoc i staranie, by 
wieczór zakończył się sukcesem — 
“Bóg zapłać”.

Ukończyła Kolegium
Lucja Kurdziel, młoda Związkow- 

czyni ukończyła Kolegium Loyola z 
bardzo dobrym wynikiem, będąc na 
liście honorowej. Lucja Kurdziel jest 
córką znanych Związkowców należą­
cych do Tow. Bolesława Chrobrego 
Gr. 1971 ZNP, państwa Jana i Sta­
nisława Kurdziel, zam. pnr. 26oo W. 
22nd Place. Młoda Lucja podejmie 
dalsze studia w dziedzinie medycyny. 
Życzymy młodej Związkowczyni po­
wodzenia w dalszych studiach.
Zmarł

Znany Związkowiec pożegnał się z 
tym światem, śp. Matthew Grisko, 
członek Tow. Bolesława Chrobrego, 
Gr. 1971 ZNP. Zarząd Grupy wraz 
z członkami wyrażają rodzinie Zmar­
łego serdeczne współczucie.

Polskie Opiekunki 
Hinduskich Dzieci

W Lonavala, w dalekich Indiach, 
polskie siostry salezjanki prowadzą 
sierociniec dla hinduskich dzieci, je­
den z dziewięciu prowadzonych przez 
nie na terenie Indii. S. Walentyna 
Czernik opiekuje się tam ponad 300 
hinduskimi sierotami. Pomocy lekar­
skiej udzielała dzieciom przez pół­
tora roku polska lekarka, dr Hali­
na Koperska.

Ze Stow. Matek 
Polsko-Amer. Weteranów

W poniedziałek, dnia 27-go czerwca, 
odbędzie się przed-wakacyjne posie­
dzenie Stow. Matek Polsko Amery­
kańskich Weteranów, o godzinie 12-ej 
w południe, w sali Parku Kościuszko, 
pnr. 2732 N. Avers, blisko Diversey 
Ave. Prosimy wszystkie członkinie 
o przybycie.

W programie zebrania sprawozda­
nie z Programu Dnia Matek i wy­
boru Matki Roku 1977, Matki Rozalii 
Jurys, nadto sprawozdanie z wycie­
czek. — Jadwiga Gackowska, pre­
zeska; Teofila Ćwik, sekretarka; 
Helena M. Stermińska, korespon­
dentka.

Wiadomości z Gminy 87 Z.N.P 
z Annowa

Tegoroczne Obchody 
Dnia Niepodległości
Chicagoskie Tow. Historyczne i 

Urząd Parków zaprasza wszystkich 
na tegoroczne obchody Dnia Niepo­
dległości. W programie m.in. takie 
atrakcje jak występy znanych zespo­
łów: The Concert Band czy Catholic 
Youth Organization Concert Band.

Na dzień wcześniej, bo 3 lipca, 
wyznaczony jest program “najwięk­
szych ogni sztucznych, jakie były 
kiedykolwiek prezentowane w St. Zje­
dnoczonych”. Początek występów o 
8:45 wieczorem w Olive Park, a naj­
lepszy widok z nabrzeża po północ­
nej stronie ulicy Ohio.

Filmowy Bestseller 
Dziełem Polaka

W Stanach Zjednoczonych ukazało 
się już w trzecim wydaniu głośne­
go przewodnika filmowego, którego 
autorem jest Krzysztof Malkiewicz. 
Tytuł brzmi: “Cinematography — a 
Guide for Film Makers and Film 
Teachers” a opublikowało przewod­
nik wydawnictwo Van Nostrand Ren- 
hold Co. Czasopismo “Filmakers 
Newsletters zaliczyło “Cinematogra­
phy” do kategorii najlepszych pod­
ręczników, wprowadzających w sztu­
kę i technikę filmowania. Jan Krzy­
sztof Malkiewicz jest absolwentem 
szkoły filmowej w Łodzi, autorem 
wielu nagrodzonych filmów. Od szere­
gu lat pracuje w Kalifornijskim In­
stytucie Sztuki.

Z Życia Chóru Fflomeui
38-ma Konwencja Polskich Chórów 

ze Stanów Zjednoczonych i Kanady 
odbyła się w dniach od 26 do 30 
maja, w Buffalo, N.Y., z udziałem 
prezesa W. Tokarza, sekr. Jasińskie­
go oraz Jana Cichowskiego. Na zje- 
ździe honorowymi członkami zostali 
mianowani wiceprezes Tokarz, Aleks. 
Kulak i sekr. Jasiński. W czasie głów­
nego posiedzenia, prezes chóru Filo- 
meni Wł. Tokarz oraz Krystyna Ku­
siak z Chóru Paderewskiego zostali 
wybrani do Gł. Zarządu, Kom. Skarg 
i Zażaleń.

Lekcje śpiewu odbywają się co po­
niedziałek, o godz. 8 wieczorem, w sali 
Columbia Hall, które prowadzi dyry­
gent Leszek Fraszczyński.

W dniu Święta 4 Lipca chór bę­
dzie śpiewał na Mszy św. w roczni­
cę śmierci Gen. W. Sikorskiego i w 
1 rocznicę śmierci dyrygenta chóru 
Filomeni, M. Bialica, w Yorkville, 
ni.

Koncert chóru odbędzie się 13 li­
stopada w Columbia Hall nowo przy­
gotowanym programem, z gościnnym 
występem Chóru Moniuszki.

Dla uświetnienia koncertu, dyr. L. 
Fraszczyński przygotowuje piękny re­
pertuar z koncertem na fortepian 
z muzyką klasyczną i współczesną. 
P.Fraszczyński ukończył studia mu­
zyczne w Polsce.

Niespodzianką będzie na koncercie 
pierwszy występ chóru Rewelersów, 
który wystąpi z urozmaiconym pro­
gramem. Józef Faustmann, kores.

Starożytny 
Grobowiec

W rejonie Sochaczewa znaleziono 
■ pozostałości starożytnego grobowca. 
• Były to szczątki kamiennego grobu 

skrzynkowego z okresu kultury am­
for kulistych. Kultura ta zwana od- 
charakterystycznego kształtu glinia­
nych naczyń rozwijała się na ziemiach 
polskich ok. 2.5-3 tys. lat p.n.e.

Ludność kultury amfor kulistych 
prowadziła ruchliwy, koczownicy tryb 
życia i zajmowała się m.in. paster­
stwem Na ziemiach polskich znajdu­
je się sporo kamiennych grobów zwią­
zanych z tą kulturą. Są to przewa­
żnie grobowce zbiorowe, w których 
chowano kilku członków rodu.

Z Bankietu 65-lecia Grupy 1474 
Tow. Wiara i Ojczyzna

Prezes Mazewski Odznaczył Zasłużonych 
Związkowców i Związkowczynie

Towarzystwo Wiara i Ojczyzna Gru­
pa 1474 ZNP obchodziło w niedzie­
lę, 12 czerwca 65 rocznicę swego ist­
nienia. Z tej okazji wydano bankiet 
w Domu Weteranów Polskich (Pla­
cówki 90 SWAP).

Przemówienie powitalne wygłosiła 
pani Irena Szczech, wiceprezes Gru­
py i współorganizator imprezy. Od- 
śpiewsno hymny narodowe pod dy­
rygenturą Krystyny Szczech (córki 
pani Ireny). Inwokację wygłosił Józef 
Szczech, sekretarz finansowy i orga­
nizator Grupy.

Po kolacji przyrządzonej przez Mo­
skal Caterers kontynuowano pro­
gram. Dr Edward Różański, Zarząd­
ca Wydawnictw ZNP był mistrzem 
ceremonii. Pan Stanisław Jagielka, 
wiceprezes Grupy i także współorga­
nizator imprezy, przedstawił gości 
zasiadających przy głównym stole, 
wśród których byli: Alojzy Mazewski, 
prezes ZNP; Helena Szymanowicz, 
wiceprezeska ZNP; Józef Gajda, wi­
ceprezes ZNP, z żoną Genowefą; 
Florencja Wiatrowska, dyrektorka 
ZNP; Kazimierz Musielak, komisarz 
Okręgu 13 ZNP; Wiktoria Kolman, 
komisarka Okręgu 13 ZNP.

Pani Helena Szymanowicz wyrazi­
ła gratulacje z okazji jubileuszu.

Prezes Mazewski również pogratu­
lował z okazji jubileuszu i wraz z 
panią Szymanowicz przedstawił od­
znaczonych: Józef Szczech otrzymał 
Zloty Krzyż Zasługi ZNP a Irena 
Szczech Medal Zasługi ZNP. Medale 
Uznania ZNP otrzymali: T. Figura, 
S. Jagielka, T. Pawlak, W. Skorek, 
S. Stańczak, A. Zagozdon. Broszkę 
z godłem ZPN otrzymał: H. Popraw- 
ski. Klamerki do krawata z god­
łem ZNP otrzymali: K. Klupiński, 
W. Wierzbicki i E. Zyskowski.

Dyplomy Uznania otrzymali: Ch. 
Andrzejewski, C. Barlock, J. Figura, 
A. Frejek, F. Frejek, L. Grendys, 
J. Kogut, H. Nowak, A. Olesiak, J. 
Olesiak, W. Olszewska, J. Olszewski,

ROBIMY 
OKULARY 

NA POCZEKANIU
• WSZYSTKIE RODZAJE 

“CONTACT LENSES”
• EGZAMINACJA OCZU
• DOPASOWANIE

OKULARÓW
• WSZYSTKIE NAPRAWY

OKULARÓW
• ZNIŻKA DLA EMERYTÓW
OKAZUJĄCYCH TO OGŁOSZENIE

• ROBIMY OKULARY
NA RECEPTY

DZWOŃCIE A DOWIECIE SIĘ 
JAK NISKIE SĄ NASZE CENY

N.C.I. OPTICAL LAB
3310 W. 63rd St. Tel. 778-7900

OTWARTE CODZIENNIE OD 9 RANO DO 5 PO POŁ. 
zamknięte w Środy.

Mówimy po polsku. Zgłaszajcie się do
Dr. Edwin MirochnaO.D.

szawę, Kraków, Morawską Ostrawę, 
Berno, Bratysławę, Budapeszt, Sze­
ged, Belgrad, Nisz do Aten i mieć 
odgałęzienia w kierunku Morza Czar­
nego z Szegedu przez Bukareszt do 
Konstancy, oraz z Niszu przez Sofię do 
Konstantynopola, a w kierunku Adria­
tyku z Bratysławy przez Sofię do Kon­
stantynopola, a w kierunku Adriatyku 
z Bratysławy przez Wiedeń do Trie­
stu, z Budapesztu do Rieki, z Szegedu 
do Ploce i z Salonik w kierunku wyspy 
Korfu. Niezależnie od tego Turcja 
rzekomo marzy o wydłużeniu tej 
europejskiej trasy ze Stambułu przez 
Ankarę do Trapezuntu, do Adany i 
ewentualnie do Iranu oraz Syrii.

Kiedy Europa centralna i Bałkany 
te ambitne plany zrealizują i tym 
samym w tej dziedzinie do poziomu 
Europy zachodniej się zbliżą, można 
tylko zgadywać. Wszak zależeć to 
bidzie nie tylko od zdobycia niezbęd­
nych środków pieniężnych i pokona­
nia ogromnych trudności terenowych 
w kilku krajach, ale także od tego, czy 
obecna współpraca nie zostanie przer­
wana nowymi antagonizmami, lub 
nawet nową zawieruchą dziejową.

(Kage)

Częstochowa Amerykańska 
w Doylestown, Pa.

Kr

1

Niedziela, 3-go lipca br. w Często­
chowie Amerykańskiej będizie poświę­
cona czci św. John Neumanna, które­
go papież Paweł VI ogłosił świętym

“Moneta Polska 2oo Lat temu
Mennictwo Stanisława Augusta 

Poniatowskiego, ostatniego króla 
Rzeczypospolitej jest okresem szcze­
gólnym w numizmatyce polskiej. Po 
sześćdziesięciu latach rządów saskich 
na tronie polskim zasiadł młody, wy­
kształcony monarcha, wielki mecenas 
sztuki tego okresu. Nie bez racji okres 
jego trzydziestoletniego panowania 
nazywany jest polskim Oświeceniem. 
Wielkie przemiany tego okresu 
odźwierciedlają monety i medale 
doby stanisławowskiej, jeśli chodzi o 
stronę artystyczną, najładniejsze w 
tym czasie w Europie.

O tym bardzo interesującym okre­
sie numizmatyki polskiej mówił na 
ostatnim spotkaniu Polskiego Związ­
ku Akademików (11 b.m.) — inż. 
Ludwik Kończą. L. Kończą, naczelny 
inżynier miata Chicago jest poza 
pracą zawodową czynnym członkiem 
Polsko-Amerykańskiego Towarzy­
stwa Numizmatycznego w Chicago. 
Od kilku lat interesuje się on menni- 
ctwem Stanisława Augusta Poniatow­
skiego, a dorobek jego studiów za­
prezentowany został w czasie odczy­
tu.

Moneta tego okresu przedstawiona 
została przez prelegenta na tle ogólnej 
sytuacji politycznej, ekonomicznej i 
społecznej kraju. Umożliwiło to słu­
chaczom lepiej zrozumieć trzy kolej­
ne reformy monetarne w 1775 r., 1787 i 
1794. Na skutek pierwszej reformy w 
1765 r. — Rzeczypospolita otrzymała 
monetę o stopie menniczej wyższej 
niż moneta jej sąsiadów. Stąd popyt 
na monetę polską był bardzo duży i 
była ona w większości tezauryzowa- 
na. Ten stan rzeczy nie mógł jednak 
trwać długo, gdyż mennica zamiast 
przynosić dochód, popadała w długi. 
Nowa reforma monetarna w 1787 r. 
znacznie zdewaluowała dotychczaso­
wą monetę (z 1 funta kolońskiego 
srebra zamiast 80 złotych wybijano po 
reformie 83złotych). Podobnie trze­
cia reforma w 1794 r., przeprowadzo­
na przez naczelnego wodza w wojnie 
z Rosją — Tadeusza Kościuszkę ce­
lem zwiększenia funduszy dla wojska, 
spowodowała dalszą jej dewaluację 
(talar uległ zmniejszeniu z 8 złotych 
do 6 złotych).

Dużo miejsca poświęcił autor arty­
stycznym walorom monet tego okre­
su. Z dużą znajomością tematu doko­

nał on wyboru materiału ilustracyj­
nego, prezentując w czasie prelekcji 
kolejno najwcześniejsze talary z 1766 
r., egzemplarze z 1771 r. i późne z 
rzadkim talarem konfederacji tar- 
gowickiej z 1793 r. włącznie. Wśród 
prezentowanych egzemplarzy znalaz­
ły się dzieła znanych artystów me- 
dalierów, m. in. J. Ph. Holzhaussera.

Osobno omówione zostały monety 
okolicznościowe i próbne. L. Kończą 
przedstawił m. in. komplet prób z 
1771 r., składający się z sześciu monet 
bitych z czystego srebra i należących 
dziś do rzadkości numizmatycznych.

Uwadze autora nie uszły także licz­
ne i piękne w tym okresie medale, 
z których zaprezentowane zostały me­
dale koronacyjne Stanisława Augusta 
Poniatowskiego z 1764 r., medal ku 
czci Konstytucji 3 Maja z 1791 r. i 
t. zw. medale nagrodowe z napisem 
MERENTIBUS, przyznawane przez 
króla zasłużonym obywatelom.

Warto byłoby wspomnieć, że odczyt 
ten wygłosił inż. L. Kończą na Mię­
dzynarodowym Zjeździe Numizma­
tycznym, który odbył się w ubiegłym 
roku w Chicago z okazji obchodów 
200 rocznicy Stanów Zjednoczonych.

W części artystycznej wieczoru wy­
stąpił Janusz Twardowski. Wykonał 
on 3 utwory F. Chopina: Walc As-dur, 
Walc A-moll i Polonez Fis-moll.

Małgorzata Ejsmont

Leniwi Paryżanie
Autobusy piętrowe nie przyjęły się 

w Paryżu, bo mieszkańcy tego miasta 
są zbyt leniwi, by wspinać się na 
górne piętro. Przedstawiciel Pary­
skiego Departamentu Komunikacyj­
nego ogłosił ostatnio, że autobusy 
te będą wycofane z obsługi. Od­
wrotnie niż Brytyjczycy, którzy dali 
początek tego rodzaju autobusom i 
bardzo je lubią, paryscy pasażerowie 
nie pofatygują się na górne piętro, 
nawet jeśli na dolnym jest ścisk. 
Ten sam przedstawiciel mówi: “Nie 
zmusisz naszych ludzi by po tych 
dziewięciu schodach weszli na 
górę.

25 autobusów będzie sprzedanych, 
lub jeśli to się nie uda, zamienionych 
na ruchome stacje transfuzji krwi. 
A jeśli to zawiedzie oddane będą 
do muzeum.

dnia 19 czerwca 1977 r. w Rzymie.1
O godz. 12 zostanie odprawiona 

Msza św. koncelebrowana z okolicz­
nościowym kazaniem. Zaś o godz. 
2-ej po południu odbędzie się na ze­
wnątrz Sanktuarium "pod namio­
tem” akademia, podczas której dzie­
ci ze Szkoły przy parafii Sw. Woj­
ciecha z Philadelphi wykonają “In­
scenizację o życiu św. John Neu­
manna”.

Sw. John Neumann żył w latach 
1811-1860 i był czwartym biskupem 
Philadelphii.

Sw. John Neumann cieszy się wiel­
ką czcią wiernych w Philadelphii 
i we wszystkich wschodnich Stanach 
Ameryki.

Serdecznie zapraszamy wszystkich 
do Sanktuarium na tę podniosłą uro­
czystość.

Ojcowie Paulini

Z Klubu Polonia 
W Jefferson Park

Zawiadamiamy naszych członków 
Klubu Polonia, że nasze regularne ze­
branie odbędzie się w niedzielę, 26-go 
czerwca, o godzinie 2-ej po południu, 
w budynku plebanii św. Konstancji, 
5843 W. Strong ul.

Prosimy członków naszych o liczne 
przybycie, ponieważ omawiana będzie 
sprawa pielgrzymki do klasztoru Oj­
ców Karmelitów w Munster, Indiana, 
w sierpniu bieżącego roku. Do zoba­
czenia się na tym zebraniu.

Prezes Stanisław Surówka; Sekre­
tarz prot. Franciszek Puszka; Kore­
spondent—Jan Wróblewski.

Pierścionki zaręczynowe, obrączki ślubne i wszystkie wyroby złote oraz 
brylanty Z OBNIŻKA CEN O 50%. - Posiadamy kamienie nieoprawione, 
szlachetne oraz syntetyczne w dużym wyborze. Wykonujemy wszystkie 
specjalne zamówienia w naszej wytwórni. Wszystkie wyroby złote oraz 
brylanty są gwarantowane - przy zakupie wydawany jest certyfikat.

SPECJALNA OKAZJA
TYLKO W SOBOTY i W NIEDZIELE

Godziny otwarcia sobota 9 do 6, niedziela 11—5.

MARGOT’S
ISTNIEJE OD 1945 r.

520 So. Michigan Ave. Tel. HA 7-2225
w Pick Congress Hotel Mówimy po polsku
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .......25c

DO INNYCH KRAJÓW:

Codzienne 
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00 
Półrocz. (6 mos.) 9.50 
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Zwycięstwo Demokracji
Premier Adolfo Suarez w sierpniu 1976 roku 

powiedział, że Hiszpanie sprawią światu nie­
spodziankę. Trzeba przyznać, że jest to miła 
niespodzianka, ponieważ spokojnie przeprowa­
dzone wybory skończyły długi okres dyktatury 
(od 1939 r.), wprowadzając Hiszpanię do nie­
wielkiej rodziny wolnych narodów.

Pokojowe przejście od dyktatury do demo­
kracji zawdzięcza Hiszpania przede wszystkim 
królowi Juan Carlosowi, który po objęciu wła­
dzy nie kierował się “kluczem partyjnym”, 
lecz powierzył stanowisko szefa rządu mało 
znanemu i względnie młodemu (44 lata) Adol­
fowi Suarez. Obydwaj przeprowadzili Hiszpa­
nię przez szereg niebezpiecznych kryzysów 
wywołanych przez komunistów lub skrajną 
prawicę. Mimo nacisków nie zeszli z obranej 
drogi, odrzucając skrajne rozwiązania.

Ma rację sekr. stanu Cyrus Vance mówiąc, 
że “największe uznanie należy się królowi” 
za “umiejętne odreataurowanie demokracji”. 
Wybory przyniosły Suarezowi większość w Se­
nacie a do bezwględnej większości w Izbie 
Niższej Kortezów (parlament) brak mu tylko 
kilkanaście głosów (posiada 165 w 350 osobo­
wym parlamencie). Suarez nie jest przywódcą 
jednej partii — lecz piętnastu małych 
partii złączonych w “Democratic Center Union”. 
Jak wskazuje nazwa są to partie o umiarko­
wanych programach, demokratyczne i liberal­
ne, przeciwstawiające się zarówno skrajnej le­
wicy jak i prawicy.

Drugie miejsce zajęła Socjalistyczna Partia 
Robotnicza (28 proc, głosów, 118 miejsc w 
parlamencie), której przywódca Felipe Gonza­
lez (lat 35) prowadził niezwykle energiczną 
kampanię, zdobywając sobie przydomek “Hu­
ragan”. Gonzalez odrzuca koalicję z Unią 
Demokratyczną Suareza, mimo, że w więk­
szości spraw jego poglądy nie różnią się od 
poglądów premiera.

Może nawet większą niespodzianką niż zwy­
cięstwo Suareza jest odrzucenie przez wybor­
ców partii skrajnych. Partia Komunistyczna

“eurokomunisty” Santiago Carrillo (62 lata) 
otrzymała tylko 9 procent głosów i 20 miejsc 
w parlamencie. Skrajnie prawicowa partia “Po­
pular Alliance” pod przywództwem b. ministra 
spraw wewnętrznych za czasów gen. Franco 
— Fraga Iribarne’a otrzymała mniej głosów od 
komunistów, bo 8.2 proc, i 17 miejsce w 
parlamencie.

Zwycięstwo Suareza byłoby większe, gdyby 
nie odziedziczył on po dyktaturze Franco trud­
nej sytuacji gospodarczej. Inflacja dochodzi do 
30 procent rocznie, bezrobocie osiągnęło pra­
wie 8 procent. Dla pokrycia deficytu bud­
żetowego w wysokości $4.3 miliarda, rząd 
musi pożyczać wewnątrz i za granicą. W trud­
nym okresie przejściowym rząd pozbawiony 
mandatu narodu a opierający się na upraw­
nieniach dyktatorskich pozostawionych przez 
gen. Franco, nie mógł sobie pozwolić na po­
litykę zaciskania pasa, ale będzie musiał ją 
zastosować obecnie.

Jednym z pierwszych zadań rządu premiera 
Suareza będzie podjęcie starań o przyjęcie 
Hiszpanii do Wspólnoty Europejskiej, która 
jako niezbędny warunek stawiała przywrócenie 
w Hiszpanii demokracji. Nie znaczy to, że po 
usunięciu tej przeszkody, droga do Wspólnoty 
Europejskiej jest otwarta. Upłynie sporo czasu, 
zanim Hiszpania zostanie przyjęta. Opór prze­
ciw jej przyjęciu stawiają przede wszystkim 
przedstawiciele rolnictwa Francji i Włoch, któ­
rzy obawiają się konkurencji rolnictwa hisz­
pańskiego.

Złym znakiem jest rozbicie na kilkanaście 
partii. Być może, że Hiszpania będzie skazana 
na rządy koalicyjne, zwykle niezdolne do re­
form i rozwiązywania zagadnień kontrower­
syjnych. Niepokój budzą również dążenia se­
paratystyczne Basków i Katalończyków, a 
nawet ludności Andaluzji i Wysp Kanaryjskich. 
Są to zadania na przyszłość. Na razie Hisz­
pania a z nią wolny świat cieszy się zwy- 
cięstwm umiarkowania i demokracji nad dyk­
taturą.

“Hatch Act”
Ma rację tygodnik “U.S. News and World 

Report” piszą, że mamy krótką pamięć i za­
pomnieliśmy o skandalicznej sytuacji jaka 
istniała przed 1939 roku, która doprowadziła 
do uchwalenia “Hatch Act”, zabraniającego 
pracownikom federalnym czynnego udziału w 
kampaniach przedwyborczych. Obecnie wpły­
wowe środowiska demokratów i przywódcy 
związków zawodowych usiłują obalić “Hatch 
Act” by użyć prawie 3 milionową armię pra­
cowników federalnych do utrwalenia swej 
władzy.

Pisaliśmy niedawno, że pierwsza runda w 
Izbie Niższej skończyła się dla zwolenników 
obalenia “Hatch Act” niepowodzeniem. Batalię 
przeciw oddaniu pracowników federalnych na 
pastwę politykierów partyjnych i przywódców 
związków zawodowych przeprowadził kongr. 
Edward Derwiński (R. z 111.). Projekt wrócił 
do komitetu, ale dzięki większości demokra­
tycznej w Kongresie i silnym wpływom przy­
wódców związków zawodowych, sprawa wró­
ciła z komitetu na forum i tym razem prze­
szła w izbie Niższej.

Obecnie zależy od Senatu, czy podobnie jak w 
Chicago i pow. Cook, gdzie setki tysięcy pra­
cowników zapewniają regularnym kandydatom 
demokratycznym zwycięstwo w prawyborach, 
prawie 3 milionowa armia pracowników fe­
deralnych stanie się narzędziem partii znaj­
dującej się u władzy.

Nie ulega wątpliwości, że utrzymanie w mocy 
“Hatch Act” leży w interesie państwa. Roz­
politykowanie biurokracji państwowej, uzależ­
nienie przyjęcia do pracy i awansów od wiernej 
służby dla kandydatów popieranych przez przy­
wódców związków zawodowych, doprowadziło 
by do chaosu i większych skandali niż przed 
1939 r., bo wówczas biurokracja była znacznie 
mniejsza i miała mniejszy wpływ na życie 
obywatela.

Zniesienie “Służby Cywilnej”, bo do tego 
sprowadza się obalenie “Hatch Act”, nie che 
większość pracowników federalnych, którym 
nie uśmiecha się agitacja przed wyborami za 
kandydatami poleconymi przez szefów biur 
w których pracują, sprzedaż biletów na ban­
kiety dla kandydatów itp. Poufne badanie na­
strojów wykazało, że 74 procent pracowników 
federalnych jest przeciw obalaniu “Hatch Act”. 
To sprawiło, że ultraliberalna organizacja — 
“Common Cause” znalazła się w jednym sze­
regu z konserwatystami i umiarkowanymi, 
broniącymi “Hatch Act”.

Zwolennicy obalenia “Hatch Act”, naturalnie 
nie przyznają się, że chodzi im o zwiększenie 
wpływów przywódców związków zawodowych, 
lecz zapewniają o swoich dobrych intencjach, 
a jako główny motyw swego działania podają 
dążenie do “rozszerzenia demokracji”. Według 
nich niesprawiedliwością jest pozbawienie pra­
cowników federalnych czynnego udziału w 
kampaniach przedwyborczych. Za tym rzeko­
mym idealizmem, dążeniem do doskonałości 
i “rozszerzeniem demokracji” kryje się zwy­
czajna żądza władzy i narzucania krajowi rze­
komo zbawiennych doktryn politycznych i spo­
łecznych.

Ogromna większość, bo trzy czwarte pracow­
ników federalnych nie chce obalenia “Hatch 
Act”, ale chcą tego inni, ludzie zzewnątrz. 
Za pośrednictwem Kongresu chcą narzucić 
zmianę pracownikom federalnym. Nie jest to 
“rozszerzeniem demokracji” lecz jej zaprze­
czeniem, ponieważ podstawową zasadą demo­
kracji jest spełnianie woli większości, nawet 
gdy jest ona niezgodna z jakąś “zbawienną” 
doktryną.

Wobec obalenia “Hatch Act” przez Izbę, jedy­
ną nadzieją utrzymania Służby Cywilnej dla 
pracowników federalnych jest Senat, który 
powinien przypomnieć sobie nadużycia przed 
wprowadzeniem “Hatch Act” wziąć pod uwagę 
życzenia większości pracowników federalnych, 
zastanowić się poważnie nad sytuacją, i za­
trzymać w mocy “Hatch Act”.

To i Owo
Badania geologiczne pozwalają zrozumieć e- 

wolucję klimatu ziemskiego. Naukowcy doszli 
do wniosku, że klimat naszej planety uza­
leżniony jest w dużej mierze od rozkładu 
mórz, a szczególnie od prądów morskich.

Układ prądów zależy od rozmieszczenia lą­
dów, ukształtowania dna morskiego i od 
szelfów kontynentalnych oraz głębin oceanicz­
nych. Na prądy duży wpływ ma też ruch 
obrotowy Ziemi. Prądy równikowe odchylają 
się pod wpływem siły odśrodkowej, spowodo­
wanej obrotami Ziemi.

♦ ♦ ♦
Po raz pierwszy bodaj na świecie gołąb 

wystąpił w charakterze pracownika służby zdro­
wia. W Plymouth (Anglia) trenuje się obecnie 
te ptaki do przenoszenia pojemników z prób­
kami krwi z laboratoriów do szpitali. Pierwszy 
eksperyment tego rodzaju dał doskonały wynik.

Wiesław Wohnout

Turcy — Nad Renem...wni
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Wiedeń Centralą 
Szpiegowską

INTERNATIONAL HERALD TRI­
BUNE. — Tajni agenci działający 
w Wiedniu są dostojnymi panami o 
uniwersyteckim wykształceniu, prze­
siadującymi w kawiarniach w są­
siedztwie placu Sw. Stefana. Ich wy­
gląd zewnętrzny jest tak daleki od 
sylwetki James Bonda, że nikomu 
zapewne nie przyjdzie na myśl, iż 
przy tym czy innym stoliku kawiar­
nianym siedzi agent, a tym bardziej 
— szpieg.

Wiedeń stał się centrum handlu 
tajnymi i ściśle tajnymi informacja­
mi. Minęły czasy, gdy agenci wywia­
dów zwalczali się nawzajem posługu­
jąc się pistoletami, porwaniami i bru­
talnymi napadami. Teraz metody są 
o wiele bardziej subtelne i wyra­
finowane.

Fakt, że Wiedeń położony jest w 
pobliżu krajów bloku wschodniego, 
uczynił to miasto nie tylko dogod­
nym punktem obserwacyjnym dla roz­
maitych ekspertów do spraw ZSRR 
i Europy wschodniej, lecz sprawił, 
też, że jest ono ważnym miejscem 
spotkań szpiegów. Świadczy o tym 
m.in. nieproporcjonalnie wielki skład 
personalny ambasad krajów wschod­
nioeuropejskich w stolicy Austrii.

Rozlokowanie się sztabu OPEC w 
Wiedniu ściągnęło do stolicy Austrii 
wielu agentów z krajów arabskich. 
Jest moc “studentów” arabskich krę­
cących się po Wiedniu, ale ich “stu­
dia” odbywają się nie na uniwersy­
teckich salach wykładowych.

W Wiedniu znajduje się siedziba 
Międzynarodowej Komisji do Spraw 
Energii Jądrowej, której działalność 
przyciąga uwagę nie tylko krajów 
dążących do zdobycia tajemnic bom­
by atomowej. W tej dziedzinie dzia­
łalność szpiegowska wymaga wy­
kształcenia uniwersyteckiego i co naj­
mniej 10-letniej praktyki pracy przy 
reaktorze atomowym dla celów poko­
jowych. Tu do tajnych agentów żąda

dą informacji szpiegowskich. Niegdy 
nie można wiedzieć, czy dostojny 
pan, który zamówił już drugą kawę, 
nie jest głównym sowieckim eksper­
tem od spraw plutonu albo też 
czy elegancki brunet, siedzący w to­
warzystwie ślicznej blondynki i roz­
mawiający z nią po węgiersku, nie 
jest ważnym agentem na nie wiado­
mo czyich usługach.

Austriackie władze bezpieczeństwa 
zachowują dużą powściągliwość. Je­
den z wyższych urzędników austriac­

samości, powiedział wprost: “Dopóki 
oni wszyscy wstrzymują się od ak­
tów przemocy i oszustw, wolimy zo­

Gwałtowny w ostatnich dziesięcio­
leciach rozwój technologii i coraz 
to powszechniejsza automatyzacja 
procesów produkcji, ma — jak wszy­
stko w życiu społecznym dwa oblicza: 
jedno pogodne (optymistyczne), dru­
gie — groźne.

Optymistyczne, bo zdejmuje z bark 
ludzkich trud wysiłku fizycznego 
— groźne, bo pozbawia ludzi pracy. 
Profesor Feliks Gross z uniwersytetu 
Columbia w Nowy Jorku) przytacza 
jako przykład fabrykę żarówek nad 
Hudsonem, całkowicie zautomatyzo­
waną i obsługiwaną przez kilku inży­
nierów. Analogiczna produkcja w fa­
bryce dawnego typu wymagałby co 
najmniej kilkunastu mechaników i 
kilkudzisięciu robotników (robotnic) 
przy taśmie. Łatwo sobie wyobrazić 
groźne następstwa na rynku pracy, 
gdyby pewnego dnia automatyzacja 
objęła wszystkie fabryki. Byłoby tak 
gdyby nowoczesny system produkcji 
(automatyzacja) objął cały przemysł 
jednocześnie — i gdyby wraz z roz­
wojem technologii nie zmieniał się 
styl naszego życia i nie powstawały 
nowe przemysły, do tej pory nie zna­
ne. (Przykład: elektrotechnika). 
Dzięki temu, niejako samoczynnie, 
następuje przesuwanie wielkich grup 
pracowników do nowych zawodów, 
dawniej nie istniejących. Wymaga to 
oczywiście wyższego poziomu wy­
kształcenia i specjalizacji, co rzutuje 
znowu na szkolnictwo, na cały w ogóle 
system upowszechniania wiedzy, 
czyli w ostatecznej konsekwencji — na 
naszą kulturę.

Dalszym następstwem są dwa zja­
wiska pozornie sprzeczne: nadpro­
dukcja pracowników wykwalifikowa­
nych (inżynierów, doktorów nauk 
technicznych itp.) i — zupełny w za­
możnych społeczeństwach przemy­
słowych brak podaży niewykwalifiko­
wanej (ordynarnej) siły roboczej. Stąd 
jednocześnie, bezrobocie i — import 
z krajęw ubogich robotników nie­
wykwalifikowanych, gotowych podjąć 
się każdej pracy, nawet najcięższej. 
Dotykamy tutaj niezmiernie skom­
plikowanego problemu społecznego. 
Jako przykład przytoczymy jeden z 
najbardziej uprzemysłowionych kra-

Z powodów opisanych powyżej 
jest tam od kilku lat ponad milion 
bezrobotnych, a równocześnie — w 
jednym tylko kraju związkowym, Pół­
nocnej Nadrenii i Westfalii — pracuje 
milion dwieście tysięcy robotników 
cudzoziemskich! Tamtejsze mini­
sterstwo pracy ogłosiło ostatnio inte­
resującą analizę rynku roboczego w 
mieście Duisburg w zagłębiu Ruhry. 
W dwóch największych przedsiębior­
stwach tego miasta dwie trzecie nie­
wykwalifikowanych robotników w 
wieku od 25 do 35 lat stanowią 

prace najcięższe i brudne, których 
nie chcą podejmować Niemcy. Więk­

szość owych czarnoroboczych Turków 
mieszka w budynkach nie nadających 
się do użytku, w opłakanych warun­
kach sanitarnych. Mimo że rząd 
federalny już w jesieni 1973 wstrzy­
mał rekrutację robotników cudzo­
ziemskich (ze względu na rosnące 
w Niemczech bezrobocie) ich liczba 
w samej tylko Nadrenii-Westfalii 
wzrosła od roku 1973 o 170 tysięcy! 
Przeważająca większość pochodzi 
z tureckiej Anatolii.

Osobny problem stanowią sprawy 
populacyjne. Narody na niższym 
poziomie cywilizacyjnym mają z re­
guły wyższy przyrost naturalny. 
W Duisburgu liczba cudzoziemskich 
dzieci do lat 5, w większości maleń­
kich Turków, wzrosła do 29%. W nie­
których dzielnicach tego miasta dwie 
trzecie noworodków to dzieci robot­
ników cudzoziemskich, przeważnie 
Turków. Statystycy przewidują, że w 
roku 1981 co trzecie dziecko w przed­
szkolach i w niższych klasach szkół 
podstawowych będzie dzieckiem obco­
języcznym, mówiącym dialektem 
anatolijskim...

Jest zjawiskiem socjologicznie 
bardzo interesującym, że wszelkie 
próby integracji cudzoziemskiej 
“siły roboczej” przez społeczeństwo 
niemieckie, zawiodły. Doświadczenia 
duisburskie uczą, że najbardziej 
oporni na integrację są właśnie Turcy, 
stojący ze wszystkich cudzoziemców 
w Niemczech cywilizacyjnie naj­
niżej. Znamy dobrze to zjawisko. 
Nasza emigracja zarobkowa do Ame­
ryki przed pierwszą wojną, rekrutu­
jąca się w olbrzymiej większości 
z bezrolnych chłopów z najbardziej 
przeludnionych i zacofanych powia­
tów dawnej Galicji, pozbawiona wszel­
kiej własności i często niepiśmienna
— najdłużej zachowywała polskość. 
Emigracja inteligencka ulega znacz­
nie szybciej wynarodowieniu. Nie 
jest to jakaś cecha specjalnie polska. 
Podobnie jest z emigrantami-inteli- 
gentami u wszystkich narodów.

Nie chcę tego zjawiska wartościo­
wać, tó bardzo złożona sprawa i strzec 
się należy uproszczonych wniosków 
potępiających. Ale trzeba problem 
dostrzegać.

Z punktu widzenia interesów kraju 
migracyjnego inteligencka sprawa 
jest łatwiejsza. Groźny natomiast 
jest wzrost prymitywnych grup naro­
dowościowych, opornych na inte­
grację, żyjących w swoistych gettach 
(obyczajowych, wyznaniowych, mo­
ralnych). Zwłaszcza — że się tak 
niepohamowanie mnożą.

Jedną z poważnych przeszkód w do­
puszczeniu Turcji do Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej — chociaż 
się o tym głośno nie mówi — jest 
obawa przed tureckim zalewem.

Turcy nad Renem, Algierczycy 
we Francji, Jamajczycy w W. Brytanii
— oto przedsmak nowego zagrożenia 
Europy.

Dziennik Polski (Londyn) 

mózgu. w
Kawiarnia “Europa” jest dziś gieł­

się nie siły fizycznej, lecz dobrego jów europejskich, bogatą i uporząd­
kowaną Republikę Federalną Niemiec.

kich, który nie ujawnił swojej toż­ cudzoziemcy, w 80% Turcy. Spełniają 

GPU i Prawosławiestawić ich w spokoju”.

Radykalne Tendencje 
w Quebec

CZAS (Kanada). — “Rząd Partii 
Quebecois nie ma zamiaru upaństwo­
wić oszczędności mieszkańców jako 
środek, prowadzący do szybkiego roz­
woju gospodarczego” oświadczył mi­
nister, odpowiedzialny za rozwój eko­
nomiczny prowincji, Bernard Landry. 
Dodał on: “Nie zmierzamy do ra­
dykalnych zmian tego rodzaju. Nie 
wierzę w system totalitarny”. Mini­
ster złożył takie oświadczenie kores­
pondentowi Canadian Press w związ­
ku z pogłoskami, że rząd quebecki 
zamierza użyć oszczędności miesz­
kańców w formie inwestycji w fir­
mach ubezpieczeniowych i innych in­
stytucjach finansowych jako kapitał 
rozwojowy. Prezydent Konfederacji 
Związków Zawodowych Norbert Rid- 
fighe, zrzeszający 160,000 pracowni­
ków, wystąpił w ubiegłym tygodniu z 
takim planem, motywując swoją pro­
pozycję stwierdzeniem, że w ten spo­
sób mieszkańcy Quebecu staną się 
“panami własnej gospodarki”. Podo­
bną sugestię wysunął prezydent Hy­
dro-Quebec Roland Giroux. Uważa 
on, że tego rodzaju “przymusowe 
oszczędności” mogłyby przynieść 
wpływy roczne w wysokości dwóch 
miliardów dolarów na rozwój ekono­

(D.P.) — Nagły atak serca metro­
polity Leningradu i Nowgorodu, sław­
nego Nikodema, który mówi obecnie 
o swoim wycofaniu się ze stanowisk 
duchownych i oddaniu się w jakimś 
klasztorze modlitwie i rozmyślaniu 
nad dobrem swej duszy, grozi Cerkwi 
prawosławnej w Sowietach nie­
prawdopodobnymi perturbacjami. '

Nikodem, pułkownik GPU, od lat 
poświęcał się wiernemu wykony­
waniu zarządzeń sowieckich, zarów­
no na terenie Związku Sowieckiego, 
jak innych państw, idących za sowiec­
kimi podszeptami. Ewentualność 
wycofania się Nikodema ze służby 
otworzy drogę metropolicie Tuły, 
Jewenaliemu, obecnie opiekującemu 
się seminariami duchownymi a w 
szczególności szkołą teologiczną w Le­
ningradzie. Jest on dobrze wprowa­
dzony w sprawy duchowieństwa pra­
wosławnego za granicą: tych duchow­
nych, którzy nie chcą się podporząd­
kować zarządzeniom z Moskwy kwa­
lifikuje jako schizmatyków i agentów 
CIA.

Idzie w szczególności o wiernych 
w Niemczech Zachodnich. Są tam 
dwie diecezje prawosławne, zależne 
od patriarchy moskiewskiego, Pi- 
mena, człowieka słabego i bez inicja­
tywy. W diecezjach tych opiekę nad 

prawosławnymi wykonuje 17 duchow­
nych, z czego 7 jest w samym za­
chodnim Berlinie. Prawosławni ci 
mieliby jako Cerkiew niemiecka 
wejść w skład ekumenicznego zespołu 
Kościołów, w którym są katolicy i 
protestanci.

Rząd sowiecki wysunął ostatnio 
żądanie, by oddano mu cerkwie pra­
wosławne w Wiesbadenie, Bad Hom­
burg, w Stuttgarcie oraz Bad Ems, 
utworzone jeszcze za czasów carskich. 
Sowiety spodziewają się, że młodzi 
Niemcy zostaną skuszenie przez rosyj­
ską Cerkiew prawosławną i że nawet 
będą mogli być zapraszani na studia 
do Sowietów. Jest tajemnicą poliszy­
nela, że szkoły prawosławne w Sowie­
tach są pod szczególną opieką GPU, 
a oficerowie GPU są reprezentowani 
wśród ich wykładowców.

Patriarchat moskiewski posiada 
swoich wyznawców w miejscach zgoła 
nieprawdopodobnych, jak w Japonii, 
gdzie jest około 40,000, oraz w Ugan- 
dziem jako murzyńska Cerkiew prawo­
sławna. Poważniejszą ilość prawo­
sławnych, związanych z Moskwą, 
można znaleźć także w Etiopii, gdzie 
szfem Cerkwi jest Salomon Gebre 
Selassie, mający duże wpływy na 
dyktaturę abisyńską.

Są to problemy niewiele znaczące, 
a wskazują szeroką możliwość so­
wieckich wpływów.

Zygmunt Zawadowski

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

miczny prowincji. W myśl tego planu 
przedłużonoby tydzień pracy o 10 pro­
cent, lecz pracownikom nie wypła- 
canoby wyższych stawek, lokując pie­
niądze w ten sposób zaoszczędzone 
w specjalnym wspólnym funduszu. 
Minister odrzucił wszystkie te pro­
pozycje, podkreślając, że wolna gos­

podarka jest najlepszą gwarancją do­
brobytu kraju. Jako przykład podał 
on spółdzielnie kredytowe, t.zw. Cais- 
ses Populaires, które nie są upań­
stwowione i które rok rocznie przyno­
szą wielkie dochody prowincji i jej 
mieszkańcom. 
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Stacja WYŁO—540 KC 
Niedziela 9:30 10:30 rano

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

Chcąc pozbawić nerki nieprzyjem­
nego zapachu, należy przeciąć, umyć, 
namoczyć je na parę godzin a następ­
nie obgotować.

Jasne spodnie i ciemna kurtka z bawełny — strój odpowiedni 
do wycieczek podczas chłodniejszych dni.

Przygotowując potrawy z ozorków 
cielęcych, wieprzowych i wołowych, 
należy je dokładnie wymyć, wyszo­
rować szczotką i wypłukać. Dopiero 
wówczas parzymy je gorącą wodą i 
zdejmujemy błonę.

pchaj się do głębokiej wody.
2. Nie pływaj nigdy bez towarzy­

stwa innych osób. Najlepszy pływak 
może mieć kurcze, zawroty głowy, 
ataki serca itd.

3. Jeśli nie znasz terenu i nie je­
steś pewien, że woda jest pozbawio­
na kamieni, pali, kłód, gęstych wodo- 
rośli i innych przeszkód, nie ryzy­
kuj nurkowaniem.

4. Nie pływaj w miejscach, gdzie 
ścigają się łodzie motorowe.

5. Trzymaj się zdała od wody pod­
czas burzy.

6. Specjalne środki ostrożności na­
leży stosować podczas kąpieli w mo­
rzu czy oceanie. Nie ochodź od brze­
gu, gdyż możesz być porwany przez 
fale. Unikaj kąpieli w miejscach, 
gdzie mogą znaleźć się rekiny czy 
inne wielkie żarłoczne ryby, pod żad­
nym pozorem nie kąp się podczas 
nocy.
Bezpieczne Łódkowanie

Wiele stanów wymaga stosowanie 
pasów czy kół bezpieczeństwa przy 
wycieczkach łodziami zwykłymi czy 
motorowymi. Zasada jest bardzo słu­
szna. Warto ją stosować wszędzie, 
nawet w tych miejscowościach, to 
znaczy na tych jeziorach czy rze- 
akch, gdzie zasad bezpieczeństwa nie 
wymaga się.

Następną ważną zasadą bezpieczne­
go łódkowania jest zabieranie na łód­
kę tylu osób, na ile dana łódź jest prze­
znaczona.

Na łodzi należy zachować się spo­
kojnie, ze świadomością, że każdej 
chwili może zaistnieć moment pogo­
towia.

Nie należy zabierać ze sobą na dłuż­
szą wycieczkę osób, które nie umieją 
pływać, lub w ogóle nie mają po­
jęcia o zachowaniu się na wodzie 
i we wodzie.
Letnie Menu

Specjaliści od spraw dietycznych 
podają na okres letni następujące me­
nu, które może służyć na przykład, 
jak należy kontrolować kalorie.

Na śniadanie zaleca się sok poma­
rańczowy, jedno gotowane jajko, grzan­
kę i kawę lub herbatę.
Na obiad kanapkę z ryby, sa­
łatkę ze świeżych owoców; mleko, 
mrożoną herbatę lub kawę.

Na kolację: pieczeń wołową, pieczo­
ne ziemniaki z bitym twarogiem, zie­
loną fasolkę, pomidory i maślankę.

Powyżasze menu jest tylko przy­
kładem w jaki sposób można zesta­
wić i opracować jadłospis, by był sma­
czny, odżywczy i nie przeciążający. 
Zestawień takich można mieć setki. 
Zależy to od inicjatywy i pomysło­
wości gosposi.

w Stanach mogą pracować. .
P. Czy cudzoziemiec przebywają­

cy legalnie w Stanach Zjednoczonych 
bez pozwolenia do pracy może złożyć 
aplikację po numer Social Security?

O. Tak. Cudzoziemiec przebywają-. 
cy legalnie w Stanach Zjednoczonych 
bez pozwolenia do pracy może starać 
się o numer Social Security, który 
może używać w każdym innym celu 
za wyjątkiem pracy zarobkowej; nu­
mer Social Security wydanej takiej 
osobie jest specjalnie zaznaczony i z 
chwilą gdy pracodawca da znać, że 
dana osoba pracuje, biuro Social Se­
curity musi poinformować o tym biu­
ro imigracyjne.

P. De numerów Social Securiy mo­
że mieć każda osoba?

O. Każda osoba może mieć tylko 
jeden numer Social Security.

P. Co trzeba zrobić jeżeli ktoś zmie­
ni nazwisko lub zgubi kartkę Social 
Security, czy Social Security się zmie­
ni?

O. Osoba która zmienia nazwisko 
lub zgubi kartkę Social Securiy musi 
powiadomić o tym biuro Social Se­
curity i podpisać specjalną deklara­
cję.

P. Czy można pożyczyć drugiej oso­
bie swój numer Social Security?

O. Nie. Nie wolno pożyczać nikomu 
swego numeru Social Security.

P. Ile trzeba mieć lat żeby otrzy­
mać numer Social Security?

O. Każda osoba bez względu 
wiek może mieć numer Social 
curity.

P. Co to jest Medicare?
O. Medicare to ubezpieczenie

osób w 65-tym roku życia lub star­
szych, które częściowo zwraca koszta 
za pobyt w szpitalu lub za koszta wizy­
ty u lekarza. Także osoby poniżej 
65-go roku życia, które uznane są za 
niezdolne do pracy i otrzymują czeki 
z Social Security bez przerwy przez 24 
miesiące, mają Medicare. Medicare 
jest także ubezpieczeniem dla pra­
cowników, którzy przepracowali wy­
starczającą ilość czasu pod Social Se­
curity i dla ich rodzin, które potrzebu­
ją oczyszczania nerek lub przeszcze­
pienia nerki.

P. Z ilu części składa się Medicare?
O. Medicare składa się z dwóch 

części: jedna część płaci za koszta 
pobytu w szpitalu i za niektóre zabie­
gi potrzebne po pobycie w szpitalu. 
Ta część nie jest opłacana przez pra­
cownika. Druga część Medicare po­
maga płacić za koszta wizyty u leka­
rza; ta druga część Medicare jest
opłacana miesięcznie przez pracow­

nika, który ma to ubezpieczenie. Wię­
cej niż połowa wszystkich kosztów 
Medicare jest opłacana z podatków 
przez rząd federalny.

P. Jak można otrzymać Medicare?
O. Jeżeli osoba otrzymuje emerytu­

rę z Social Security albo z Railroad 
Retirement Board jako pracownik al­
bo członek rodziny, automatycznie 
dostaje ubezpieczenie na szpital od 
65-go roku życia.

Osoby które skończyły 65-ty rok ży­
cia ale nie mogą otrzymać emerytury 
bo nie wypracowały odpowiednią 
ilość lat pod Social Security mogą 
same opłacać Medicare dopóki nie 
wyrobią potrzebnych lat pracy.

P. Kiedy złożyć aplikacje po Medi­
care?

O. Każda osoba powinna złożyć 
aplikacje po Medicare 3 miesiące 
przed 65 datą urodzenia, żeby mieć 
Medicare od miesiąca w którym 
osiągnie 65-ty rok życia. Osoby które 
zapisują się na Medicare automatycz­
nie dostają ubezpieczenie na szpital i 
lekarza chyba, że zaznaczą na swojej 
aplikacji, że nie chcą ubezpieczenia 
na lekarza.

Osoby które nie wypracowały odpo­
wiedniej ilości lat pracy, żeby dostać 
Medicare i same opłacają pierwszą 
część Medicare, muszą też sami pła­
cić za drugą część. O więcej informa­
cji na temat Social Security lub Medi­
care prosimy pisać do:

Mrs. J. Nowosielski, 
Polish Daily Zgoda, 

1201N. Milwaukee Ave., 
Chicago, □. 60622

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

Trujący Bluszcz
W wielu okolicach, szczególnie pia­

szczystych, spotyka się trujące blu­
szcze, dęby i sumaki. Zatrucie takie 
nie jest śmiertelne, lecz bardzo bo­
lesne. Miejsce zaatakowane należy 
zmyć wodą z silnym rozczynem my­
dła. Na rynku są różne środki za­
bezpieczające i łagodzące tego rodza­
ju zatrucia.

W sprawie jakichkowiek środków 
najlepiej jest zasięgnąć rady lekarza.

Ponieważ trujące bluszcze, dęby 
i sumaki pozostawiają ślady na odzie­
ży, odzież taką należy przed dalszym 
użyciem oddać do chemicznej pral­
ni, czy też do zwykłego prania.

Bezpieczna Kt/piel
Każdy niby zna zasady bezpiecz­

nego zachowania się we wodzie, a 
jednak rok rocznie tysiące osób to­
nie w jeziorach, rzekach, gliniankach 
i nawet krytych pływalniach.

Specjaliści od ratownictwa podają 
następujące wskazówki, o których 
powinien pamiętać każdy bez wzglę­
du na wiek i bez względu na stopień 
umiejętności pływania:

1. Jeśli nie umiesz pływać, nie

Doktorat Honorowy 
.Polski uczony — prof. Witold 

Nowacki, wiceprezes Polskiej Aka­
demii Nauk, przewodniczący Komi­
tetu Badań i Prognoz “Polska 2000” 
otrzymał tytuł doktora honoris causa 
Królewskiego Instytutu Technolo­
gicznego w Sztokholmie z okazji 150- 
lecia powstania tej liczącej się w 
świecie placówki naukowej.
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“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE”

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poł. 

do 12:30 po poł.
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Wątrobę przed smażeniem dobrze 
jest namoczyć na pół godziny w chu­
dym mleku i dopiero wówczas oczy­
ścić, zdjąć błonę i wyciąć przewody 
żołądkowe. Największą wartość od­
żywczą posiada wątroba krótko sma­
żona, półkrwista.

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 

8:30-9:30 rano

DZIA Ł
KOBIET

122,000 Podań 
o Telefony w Warszawie
Jak donosi prasa krajowa brak 

budynków dla central telefonicznych 
jest przyczyną wydłużającego się 
czasu oczekiwania (122,000 wniosków) 
na założenie telefonu w Warszawie. Z 
planowanych w latach 1971-75 dwu­
nastu budynków wybudowano dla po­
trzeb centrali telefonicznych zaledwie 
jeden i to najmniejszy.

Rady Praktyczne
Przy porcjowaniu mięsa mielonego 

formujemy kule rękoma maczanymi 
w zimnej wodzie. Dopiero po wypor- 
cjowaniu mięsa formujemy kotlety, 
nadając im odpowiedni kształt.

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie 
od 6:30 do 7:00 rano 
Sobota 11-11:30 rano 
Niedziela 1-2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

Wszystkie podroby zawierają białko 
pełnowartościowe i składniki mineral­
ne, jak: wapń, fosfor, żelazo a także 
witaminy A, D, B. Z uwagi jednak 
na duży procent zawartości w nich 
wody i krwi łatwo ulegają psuciu i 
nie mogą być długo przechowywane.

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA—149G KU
Sobota 12:00-1:00

Niedziela 10:00-1:00

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota
8:00-9:00 rano i

1:00-2:00 po południu 
WTAQ (1300) 

Niedziela 8:00-9:00 rano

“GŁOS POLONII’

WOPA — 1490 KC
Codziennie 

od 4:30 pop poł. 
do 6-ej wiecz. 

W Soboty 4-6:30 wiecz.
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele 

“KŁOPOT i7 
SIEKIERKÓW”

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI
Anonseny

PELAGIA I BRONISŁAW 
MROZOWIE

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240' KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

Edison Tuckpointing Subdues 
Shots 24-8 For First Place

Tom Stasc And Ray Murawski Pace Victors

“KAWALKADA” 
WOPA

Co wieczór od 7:30-8:30 
Poniedziałki Kawalkada 

90 Minut od 7 wiecz.
DR. W. SIKORA 

Producent

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE 

Codziennie 6:00-6:30 rano 

WOPA —1490 kc 
5 DNI

Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECK1

P. Gdzie można starać się o numer 
Social Security?

O. O numer Social Security można 
starać się w każdym biurze Social 
Security. Najbliższe biuro obsługują­
ce Polonię znajduje się niedaleko 
skrzyżowania ulic Milwaukee i Cali­
fornia, 2100 N. California Ave., Chica­
go, Ill. 60647.

P. Jakie dowody trzeba przedsta­
wić w biurze Social Security starając 
się o numer Social Security?

O. Starając się o numer Social Se­
curity trzeba przedstawić dokumenty 
wskazujące wiek, tożsamość, oby­
watelstwo lub pozwolenie na stały 
pobyt w Stanach Zjednoczonych.

P. Kto może pomóc w staraniu się 
o wyżej wymienione dokumenty?

O. Każdy pracownik Social Securi­
ty pomoże starać się o papiery wska­
zujące wiek, tożsamość i obywatel­
stwo.

P. Jakie dokumenty należy przed­
stawić żeby ustalić datę urodzenia i 
obywatelstwo?

O. Wszystkie poniżej wymienione 
dokumenty można użyć w celu ustale­
nia daty urodzenia i obywatelstwa:

1. Metryka Urodzenia
2. metryka Chrztu
3. Świadectwo szkolne
4. Metryka ślubu
5. Oświadczenie z USA Census 

Bureau
6. Oświadczenie z ubezpieczenia
7. Dokumenty wojskowe
8. Paszport
Jeżeli żadnych z tych dokumentów 

nie można otrzymać rozpatrzony bę­
dzie każdy inny dokument na którym 
jest nazwisko, imię, data urodzenia 
osoby starającej się o numer Social 
Security i data wskazująca kiedy ten 
dokument został wydany, lub ustalo­
ny.

P. Które dokumenty można przed­
stawić w celu ustalenia tożsamości?

O. W celu ustalenia tożsamości 
można przedstawić następujące doku­
menty:

1.Prawo jazdy
2. Legitymcję stanową

3. Kartkę upoważniającą do gloso­
wania

4. Legitymację szkolną 
Legitymację z pracy 
Książeczkę wojskową 
Paszport 
Kartkę Biblioteczną 
Każdy inny dokument na którym 
jest zdjęcie i podpis osoby stara­
jącej się ustalić tożsamość

P. Czy osoba urodzona poza grani­
cami Stanów Zjednoczonych potrze­
buje jakieś dodatkowe dokumenty w 
celu ustalenia obywatelstwa?

O. Tak. Osoba urodzona poza gra­
nicami Stanów Zjednoczonych powin­
na przedstawić jeden z poniżej wy­
mienionych dokumentów w celu usta­
lenia obywatelstwa:

1. Papier obywatelski
2. Paszport
3. Oświadczenie z konsulatu po­

świadczające gdzie dana osoba 
się urodziła

P. Czy osoba, która nie jest oby­
watelem Stanów Zjednoczonych po­
trzebuje jakieś specjalne dokumenty 
starając się o numer Social Security?

O. Tak. Osoba która nie jest oby­
watelem Stanów Zjednoczonych po­
winna przynieść z sobą do biura So­
cial Security zieloną kartkę, Alien 
Registration card 1-151, albo jedną z 
poniżej wymienionych form wyda­
nych przez biuro Imigracyjne 1-94, 
AR3A, 1-186,1-185, SW-434,1-95A, 1-84.

Powyżej wymienionych dokumen­
tów nie powinno się nigdy wysyłać 
pocztą.

P. Do czego potrzebny jest numer 
Social Security?

O. Numer Social Security jest po­
trzebny żeby zostać przyjętym do pra­
cy, dokładnie zanotować jak długo 
każda osoba pracuje i ile zarabia żeby 
później na tej podstawie wypłacić da­
nej osobie emeryturę lub pensję w 
wypadku niezdolności do pracy.

P. Czy numer Social Security uży­
wany jest też w innych celach?

O. Tak. numer Social Security uży­
wany jest też, na przykład, do otwar­
cia kąta w banku i do zapłacenia 
podatków.

P. Czy każda osoba może dostać 
numer Social Security?

O. Tak. Każda osoba może dostać 
numer Social Security.

P. Czy każda osoba mająca numer 
Social Security może pracować w Sta­
nach Zjednoczonych?

O. Nie. Tylko osoby mające pozwo­
lenie do pracy z Amerykańskiego 
Konsulatu albo z biura Imigracyjnego

The winning formula for winning 
softball games is — good defence, 
timely hitting and good pitching.

And is was the Edison Tuckpointing 
who put all three ingrediantes to­
gether to defeat the strong and in- 
tenced Shot A.C. softball team 24 to 8 
to take over first place in the 
Sauganash-Park Senior softball 
league race.

The lopsided score sure does not 
indicate the savage game played by 
both teams.

The Shots, three time 1976 softball 
champs at Sauganash-Park, Brooks 
Park and Dunam Park fell behind 8 
to 1 at the end of the first inning and 
scratched the rest of the way.

The Tuckpointers scored as follows.
Doubles by Willy Towsend and Mike 

Coyne, Larry Seiwerts single, a triple 
by Tom Stasc, and singles by Ray 
Murawski, Jim Hallgren, Tony Flakus 
and Will Kozlowski and Willy Tow- 
send’s second double of the inning and 
the Tuckpointers led 8 to 1.

They led 11 to 5 after two innings, 
15 to 5 after three, 15 to 8 after four, 18 
to 8 after five, and 24 to 8 after six.

Tom Stasc and Larry Seiwert with 
“5 for 5”, Ray Murawski, Willy Tow­
send and Mike Coyne with “4 for 5” 
were the heavy hitters for the Boosters 
that saw them rack up their 5th 
straight win of the young season.

Left-fielder Larry Seiwert had the 
only booster home-run and had 6 
R.B.I.’s for the game.

Third basemen Tony Flakus and 
first basemen Ray “Boots” Murawski 
played good infield defence, while 
pitcher Joe Umana pitched a strong 
game for the winners.

The win was the 5th in league 
play and 8 straight over all.

Just for the record the Booster team 
won and lost record for one season 
dates back to 1948 when they sported 
a 1Q4 Won and 5 loss record.

Larry Hoffman marked score and is 
the teams official stats man.

The Tuckpointers who managed by 
shortstop Gene Mozdzierz and coached 
by Willy Kozlowski and are sponsored 
by Mr. Joe Ciborowski 
Elston Ave.

BOX-SCORE
Pos.Edison 

Townsend, ss 
Umana, p 
Coyne, scf 
Seiwert, If 
Stasc, 2b 
Murawski, lb 
Gross, c 
Hallgren, cf 
Flakus, 3b 
Kozlowski, rf 
Sikorski, c 
Ciura, rf 
Shots, Pos.AB 
Garry, cf 
Reov, ss

5.
6.
7.
8.
9.

R 1
5
5
5
5
5
5
5
5
4
4
0
0

R H
4 3
4 1

Święto Morza 
Ligi Morskiej

niedzielę, dnia 26 czerwca, 
odbędzie się podniosła uroczystość
Święta Morza. Msza św. zostanie 
odprawiona w kaplicy św. Józefa 
w Cragin, pnr. 5252 W. Belmont ave., 
o godzinie 10-ej rano. Zbiórka odbę­
dzie się o godz. 9:30 rano.

Wszyscy są proszeni o wzięcie 
udziału w tej manifestacji. Kto po­
siada mundur, winien przybyć w mun­
durze. Jest to nasze święto Ligi 
Morskiej.

Dyrektor Zarządu Gł. Ligi Morskiej, 
Władysław Pula prosi o liczny udział, 
Okręgi: nr. 2, 5 i 7 LMA. Śniadanie 
zostanie podane w sali parafialnej 
św. Stanisława, pnr. 2318 N. Lorel 
ave., zaraz po Mszy św.

Komitet zwraca się z prośbą do 
Ligowców i Ligowczyń o donację 
fantów.

O Czym Należy Pamiętać 
w Okresie Wakacji

llT*»u»rt«C »or

STANDINGS SAUGANASH PARK Cyr.lf 4 0 1 1
SOFTBALL LEAGUE Minelo, lb 3 0 1 0

Team Won Lost Caper, 2b 3 1 2 1
Edison 5 0 Maven, 3b 3 0 1 1
Shots 4 2 Bremen, c 3 1 2 1
Roaches 3 2 Fisher, p 3 1 1 0
Goebers 2 3 Meylar, scf 2 1 1 1
Panthers 1 4 Meno, rf 2 0 0 0
Schwinn-Bikes 1 5 —
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Głodówka
Studentów w Gdańsku

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Rady Państwa Henryka Jabłońskie­
go, prokuratora gen. Lucjana (Szu­
bińskiego i Prymasa Polski Stefana 
Kardynała Wyszyńskiego.

Sygnatariusze listu wyrażają swój 
sprzeciw wobec traktowania, niczym 
przestępców, ludzi którzy ponoszą- 
osobiste ryzyko, występują zgodnie ze 
swymi przekonaniami politycznymi, 
powodując się poczuciem odpowie­
dzialności obywatelskiej.

Sprzeciw budzi również fakt, że 
poprzez oszczerstwa stwarza się 
dokoła tych ludzi sztucznie atmosferę 
potępienia społecznego, uniemożli­

wiając im jednocześnie publiczne wy­
stąpienie we własnej obronie.

33 intelktualistów wrocławskich 
stwierdza, że postępowanie władz 
sprzeczne jest z ich własnym i spo­
łeczeństwa poczuciem moralnym 
i budzi niepokój.

W zakończeniu listu sygnatariusze 
wyrażają nadzieję, że prokuratura 
wycofa nakazy aresztowania dzie­
więciu przebywających w areszcie 
śledczym członków KOR, oraz że 
zwolnionych zostanie pięciu robot­
ników uwięzionych w związku z wy­
darzeniami w Radomiu. Krok taki 
społeczeństwo przyjęło by z radością 
i uznaniem, zapewniają sygnatariusze 
listu.

Rezolucja Żałobna
Wszechmogący Bóg powołał do swych szeregów śp.

Marcina Szymańskiego
Byłego Komendanta Placówki Nr. 2 SWAP, czynnego do końca życia 
i zasłużonego kolegę. Tą drogą składamy wdowie i rodzinie serdeczne 
kondolencji, pogrążeni w smutku,

CZŁONKOWIE GRUPY POLSKIEJ 
ZWIĄZKU PRZYJAŹNI NARODOW SR. WSCH. EUROPY

KOLEDZY, KOLEŻANKI K. P. PAN 
Z PLACÓWKI 2-GIEJ SWAP
CZESC JEGO PAMIĘCI !

Łączą się w głębokim smutku z bratnim narodem Serbskim po śmierci

Dragisha Kashikovicha
Członka Związku Przyjaźni, Redaktora i dzielnego bojownika o wolność 
człowieka i narodu serbskiego, zamordowanego bestialsko przez oprawców 
w dn. 19-go czerwca 1977 roku.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, śp.

GRUPA POLSKA 
ZWIĄZKU PRZYJAŹNI

Anna Kania {MO
(Z domu Kaleciak) «

(żona śp. Franciszka)
Członkini tow. Różańca św. przy par. św. Romana, po długiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 21-go 
czerwca, 1977 roku, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 24-go czerwca, o godzinie 9:30 rano, 
z Plichta-Bajek Funeral Home, pnr. 2325 S. California Ave., do kościoła 
św. Romana, (msza św. o godz. 10) a stamtąd na cmentarz Zmartwychwsta) 
nia Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Weronika (Wiktor) Cimala, Kazimierz (Alice), Stanisław, Lillian 
(Edwin) Labus i Maria (Herman) Patula, córki, synowie, synowa i zięcio­
wie; 11 wnucząt; 5 prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, śp.

Pogrzebem zajmuje się Plichta-Bajek Funeral Home. Telefon BI 7-6123.

Maria Sakowicz
(żona śp. Władysława)

nagle pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 
21-go czerwca, 1977 roku, w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś w czwartek po godz. 5-ej po południu.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25-go czerwca, o godzinie 9:30 

rano, z Koop Funeral Home, pnr. 5844-48 N. Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Eugeniusza, (msza św. o godz. 10) a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Al, Sigmund (Gina), Virginia (Tadeusz) Perlinski, dzieci; 9 wnucząt;
2 prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się Dulak i Larkowski, Dyrektorzy. Telefon 763-5111.

Wszystkim krewnym i znajomym dosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy brat, szwagier i wuj nasz, śp.

23,24

Ksiądz Felix A. Lata
Administrator parafii Assumption B.V.M..

544 West 123-ulica, Chicago
zasnął w Panu opatrzony św. Sakramentami, dnia 21-go czerwca 1977 
roku, o godzinie 9:10 wieczorem. Przeżywszy 58 lat, w Służbie Bożej 
30 lat.

Zwłoki można odwiedzać dziś w czwartek od godziny 3-ej po po­
łudniu do 10-ej wieczorem w kaplicy Kopec Funeral Home, 5259 W. 
Roscoe ul. (5300 West 34oo North).

Zwłoki będą wystawione w kościele Assumption BVM w piątek od 
godziny 3-ej po południu do 9:30 wieczorem. Obrządki liturgiczne od­
prawione zostaną o godz. 8-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, o godzinie 10:30 rano, z kościoła 
Assumtion B.V.M. na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Casimer (Jean) i Stanley Lata, bracia i bratowa; Anna (Casimer) 
Gęsicki, siostra i szwagier, oraz siostrzeńcy, siostrzenice, bratanki i 
bratanice, wraz z całą rodziną.

Zamiast kwiatów ofiary na Msze św. będą mile widziane.
Pogrzebem zajmuje się Kopec Funeral Home.

Telefon 545-6974. 

Zakończono 
Konferencję O AS

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

14 do 0, przy czym przedstawicie­
le 8 państw wstrzymali się od gło­
su oraz 3 kraje nie były reprezen­
towane na sesji. Treść rezolucji 
wzywa państwa członkowskie do wy­
rzeczenia się stosowania tortur, sa­
mowolnego wydawania wyroków czy 
aresztowania kogokolwiek bez wła­
ściwej procedury prawnej. Na mocy 
rezolucji, zwiększony będzie także 
przydział finansowy na działalność Ko­
misji Praw Obywatelskich przy OAS, 
której zadaniem jest badanie pogwał­
ceń tych praw przez rządy państw 
zrzeszonych.

“Nie istnieją takie okoliczności, któ­
re mogłyby usprawiedliwić torturo­
wanie, samowolne egzekucje czy dłuż­
sze przetrzymywanie w areszcie bez 
procesu”, stwierdza tekst przyjętej 
rezolucji. Pod przewodnictwem dele-

Uroczystość 
w Piekarach Śl.

Tradycyjnie ostatnia niedziela ma­
ja jest dniem pielgrzymki mężczyzn 
i młodzieży męskiej, wiernych z Gór­
nego Śląska do znanego sanktuarium 
Maryjnego w Piekarach Śląskich, 
ośrodka życia religijnego. Uroczystość 
ta stanowi zawsze ważne wydarzenie 
w życiu diecezji katowickiej i życiu 
Kościoła katolickiego w Polsce. Przy­
bywają również pielgrzymi z innych 
diecezji oraz spoza granic kraju. W 
teogorocznej pielgrzymce udział wziął 
ks. arcybp L. Poggi, nuncjusz apo­
stolski do specjalnych poruczeń i 
kierownik Zespołu Stolicy Apostol­
skiej d.s. Stałych Kontaktów Robo­
czych z Rządem PRL. Przywiózł on 
dla pątników piekarskich specjalne 
orędzie i błogosławieństwo Ojca Sw. 
Pawła VI.

Po Mszy św. przemówił serdecznie 
witany przez zgromadzonych przed­
stawiciel Stolicy Apostolskiej, który 
apelował o zachowanie wielkiego de­
pozytu wiary i przekazania go na­
stępnym pokoleniom. Nuncjusz Apo­
stolski wyraził w polskich słowach 
życzenia Papieża: “Zabierz do Pol­
ski moje serce”.

t
wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż śp.

Kazimierz Wozniak 
po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 21-go czerwca 
1977 roku, o godzinie 9-ej rano 
w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w 
czwartek od godziny 2-ej po po­
łudniu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 24-go czerwca, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
834 N. Ashland Ave. do kościoła 
św. Bonifacego, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Teofila i Klemens Jaskot, przy­
jaciele wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się zakład 
pogrzebowy B. F. Malec i Synowie.

Telefon 421-5800.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy brat i 
kuzyn nasz, śp.

Tadeusz J. 
Chudzicki

Członek Stow. Pol. Kombatantów 
Koło 31 im. 2-go Korpusu i Tow. 
Giewont Grupa 2514 ZNP, nagle 
pożegnał się z tym światem, opa­
trzony Sw. Sakramentami, dnia 
20-go czerwca 1977 roku, o godzi­
nie 11:50 przed południem, w 
średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 24-go czerwca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowe­
go, pnr. 3601 W. Diversey Ave., 
do kościoła Sw. Jacka, a stam­
tąd na cmentarz Sw. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają 
wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Kazimiera Wiche, siostra z ro­
dziną w Polsce; Emilia (Czesław) 
Swiderski, kuzynka z mężem; Bog­
dan (Teresa) Chudzicki, kuzyn z 
żoną; Zofia (Leon) Grach, kuzyn­
ka z mężem; Zygmunt (Ruby) 
Chudzicki, kuzyn z żoną; oraz ro­
dzina, znajomi i przyjaciele.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów. 
Pogrzebem zajmuje się: 
Diversey Funeral Home.
Telefon: 342-1700. 

gacji USA-Wenezuela, Meksyk i Kos­
taryka nie dopuściły do przyjęcia 
poprawki do rezolucji, jaką zgłosił 
przedstawiciel Chile. Chile, podobnie 
jak inne państwa z rządami wojsko­
wej dyktatury, sugeruje połączenie 
kwestii poszanowania praw obywatel­
skich z zagadnieniem wewnętrznego 
terroru, uprawnionego przez politycz­
nych ekstremistów. Państwa te utrzy­
mują, iż nie może być mowy o gwa­
rancji pełnych praw z uwagi na sze­
rzący się terror i dywersję.

Za poprawką glosowały tylko 4 
kraje — Chile, Argentyna, Urugwaj 
i Paragwaj — gdzie rządy sprawu­
ją junty wojskowe.

Za rezolucją, bez poprawki, głoso­
wały: St. Zjednoczone, Panama, Ja­
majka, Barbados, Surinam, Grenada, 
Kostaryka, Trynidad, Meksyk, Domi­
nikana, Ekwador, Haiti, Wenezuela 
oraz Peru.

Wstrzymały się od głosu: Chile, 
Paragwaj, Gwatemala, Argentyna, 
Kolumbia, Brazylia, Urugwaj i Sal­
wador. Delegacje z Hondurasu, Bo­
liwii i Nikaragui nie były obecne 
na konferencji.

Przed zakończeniem tegorocznego 
zjazdu dyskutowano także nad pro­
blemem Belize, kolonii brytyjskiej, 
która nie chce przyjąć niepodległo­
ści ponieważ grozi jej inwazja ze 
strony Gwatemali. Gwatemala utrzy­
muje, iż terytorium to stanowi hi­
storyczną jedność z większym pań­
stwem. W kwestii Belize nie podję­
to żadnej decyzji i nie poddano jej 
glosowaniu.

Po raz pierwszy od 5 lat, nie wy­
dano orzeczenia potępiającego komu­
nistyczny reżym Kuby za masowe 
pogwałcenia praw humanitarnych. 
Brakowało jednego głosu do przy­
jęcia oświadczenia, wyrażającego sta­
nowisko OAS. Szereg krajów o sil­
nych wpływach liberalno-lewicowych 
uznało, iż Kuba nie powinna być 
“osądzana pod nieobecność”. Po doj­
ściu Fidela Castro do władzy, Kuba 
przestała należeć od Organizacji Państw 
Amerykańskich.

Do Członków SPK
Koła Nr. 31 Im. II Korp.

Zarząd Koła powiadamia członków, 
iż w dniu dzisiejszym, o godzinie'8:15 
wieczorem, odbędzie się pożegnanie 
Zmarłego Kolegi śp. Tadeusza Chu- 
dzickiego, w kaplicy zakładu pogrzeb, 
pnr. 3601 W. Diversey Ave.

Zarząd prosi o wzięcie udziału w tej 
ostatniej przysłudze Zmarłemu Kole­
dze. Zarząd Koła

Peter Ustinov
— Kawalerem Orderu 

Uśmiechu
(ZW) — 31 maja, w przeddzień 

Międzynarodowego Święta Dziecka w 
sali Teatru Wielkiego w Warszawie 
odbyło się uroczyste wręczenie Orderu 
Uśmiechu — jedynego w swoim ro­
dzaju odznaczenia przyznawanego do­
rosłym przez dzieci — pisarzowi, akto­
rowi i reżyserowi brytyjskiemu. Pete­
rowi Ustinovowi.

W ciągu 9 ostatnich lat symbolem w 
formie uśmiechniętego słońca dzieci 
nagrodziły 167 osób, w tym 13 z zagra­
nicy.

Peter Ustinov odwiedził przewodni­
czącego Komitetu Budowy Centrum 
Zdrowia Dziecka min. Janusza Wie­
czorka, który przekazał mu medal 
wybity z okazji pierwszego etapu bu­
dowy CZD.

Pięciu Nastolatków 
Popełniło Morderstwo
W związku ze strzelaniną, która 

miała miejsce w środę w połu­
dnie koło szkoły Holy Trinity H.S., 
policja oskarża pięciu nastolatków 
o morderstwo i o zranienie dwóch 
innych nastolatków. W awanturze 
brało udział 30 młodych ludzi.

Joseph Serences, 18, został po­
strzelony w lewą skroń i zmarł w 
osiem godzin później. Jego kolega, 
Michael Anders, 18, dostał postrzał 
w plecy.

Policja mówi, że walka ta była 
rezultatem napięć i etnicznych obraz, 
jakie od kilku dni narastały wśród 
sąsiadów tej okolicy.

W dwie godziny po strzałach policja 
aresztowała pięciu chłopców w samo­
chodzie przy North i Washtenaw. 
Kierowca, Jilio Santiago, 17, jest 
oskarżony o morderstwo i dotkliwe 
pobicie. Podobnie jego kompani, 
ale ponieważ są oni w wieku 15—16 lat 
skarga podana została do sądu dla 
nieletnich.

Policja podaje, że tylko dwaj 
spośród zamieszanych w awanturę 
chodzą do szkoły.

Oświadczenia Młodzieży w Kraju 
Przed Konferencją w Belgradzie

Oświadczenie Nr 3
Młodzieżowego Komitetu Na Rzecz Realizacji 

Postanowień KBWE w Helsinkach
Warszawa, 9 maja 1977 r.

W czerwcu br. ma odbyć się w Bel­
gradzie spotkanie sygnatariuszy aktu 
końcowego Konferencji Bezpieczeń­
stwa i Współpracy Europejskiej w 
Helsinkach. Pytania “co dały Helsiń­
ski?” oraz “co powinien dać Bel­
grad?” są więc w tym momencie 
szczególnie aktualne.

W poczuciu społeczeństw znajdu­
jących się pod panowaniem reżymów 
komunistycznych Helsinki zaktualizo­
wały przede wszystkim problemy 
praw człowieka i wolności obywatel­
skiej, stały się jeszcze jedną, obok 
innych już istniejących, podstawą 
prawną do walki o te prawa, nowym 
bodźcem i nową nadzieją.

Z drugiej strony jeszcze raz i jesz­
cze mocniej ujawniły cynizm i zafał­
szowanie “socjalistycznych” dykta­
torów, jedną ręką podpisujących szla­
chetne deklaracje, drugą dławią­
cych na oczach świata wszelki glos 
domagając się podstawowych swo­
bód obywatelskich.

To po Helsinkach miało miejsce 
stłumienie siłą robotniczego strajku 
w Radomiu i Ursusie w czerwcu ub. 
roku, masowe zwolnienia z pracy i 
torturowanie w celu zastraszenia, 
praktykowanie tzw. “ścieżek zdrowia.”

To po Helsinkach miały miejsce 
aresztowania obrońców praw człowie­
ka w ZSRR, Polsce i Czechosłowacji, 
to po Helsinkach próbuje się zaszczuć 
tych obrońców szykanami i kampanią 
oszczerstw w Polsce i innych krajach 
komunistycznych. To po Helsinkach 
cenzura działa w Polsce ze wzmo­
żonym naciskiem.

Większa część społeczeństwa, która 
nie akceptuje skompromitowanej wła­
dzy, jest dyskryminowana ze względu na 
przekonania ideowe i religijne, nie do­
puszcza do współrządzenia krajem. 
Środki masowego przekazu, wciąż 
zmonopolizowane, mówią jednym, 
partyjnym głosem.

Szkoły, wyższe uczelnie, instytucje 

sprawą tego kraju. Ten oczywisty po­
gląd prezydenta Cartera, któremu z 
całej siły zaprzecza blok komuni­
styczny, powinien znaleźć wyraz na 
czołowym miejscu przyszłej popraw- 
nionej deklaracji helsińskiej. Powin­
ny być opracowane formuły i sposoby 
permanentnej międzynarodowej kon­
troli realizacji jej postanowień.

Tak jak toczą się stale rozmowy w 
sprawie kontroli i ograniczenia zbro­
jeń, powinny odbywać się stale, od­
rębne rozmowy w sprawie “trzeciego 
koszyka.” Mocniej powinna zostać 
podkreślona konieczność swobodnej 
wymiany ideologii. Jeśli jest wolnoć 
w państwach demokratycznych dla 
komunistów, niech ci ze Wschodu 
uznają oficjalnie prawa tych, którzy 
inaczej myślą.

CZAS NAJWYŻSZY BY SPRAWA 
NADUŻYĆ PROPAGANDY ZNA­
LAZŁA SWOJE ODBICIE W SFOR­
MUŁOWANIACH PRAWA MIĘDZY­
NARODOWEGO.

TERROR FAŁSZU I KŁAMSTWA 
JEST W PAŃSTWIE TOTALITAR­
NYM BARDZIEJ NIEBEZPIECZNY 
NIZ TERROR FIZYCZNY; OBRONA 
SUMIENIA BEZBRONNEGO, PO­
ZBAWIONEGO INFORMACJI CZŁO­
WIEKA PRZED UCISKIEM PSY­
CHOLOGICZNYM JEST JEDNĄ Z 
NAJBARDZIEJ PALĄCYCH SPRAW 
WSPÓŁCZESNOŚCI.

Na konferencji belgradzkiej w 
imieniu naszych społeczeństw będą 
zabierać głos przedstawiciele rządów 
Polski, ZSRR, Czechosłowacji i in­
nych krajów tzw. socjalistycznych. 
Będą mówić o nas bez nas. Świat to 
musi pamiętać, musi mieć poczucie, 
że “nasze zdanie” będą wyrażać ci, 
przeciw którym są: prawo, sumienie 
i społeczeństwo.

MŁODZIEŻOWY KOMITET NA 
RZECZ REALIZACJI POSTA­
NOWIEŃ KBWE W HELSINKACH

Oświadczenie Nr 4
i organizacje są poddane wzmocnio- Mlodzieżowego Komitetu
nemu naciskowi jednej, partyjnej 
propagandy. To po Helsinkach każde 
“nie” przeciw nawet ewidentnie błę­
dnym praktykom władzy wymaga he-

Na Rzecz Realizacji 
Postanowień KBWE

Wflelsihltach “ ’
roicznej odwagi, powoduje ryzyko 
utraty pracy i prześladowań przez 
rozpanoszony aparat bezpieczeństwa.

Partia głosi, że na Zachodzie przed­
stawia się naszą rzeczywistość jedno­
stronnie “czarno.” Partia nie mówi, 
że sama przedstawia Zachód tenden­
cyjnie “czarno.”

Pisze się, że więcej jest u nas ty­
tułów literatury zachodniej. O tym, że 
nie dochodzi do nas wiele czasopism, 
nawet ściśle naukowych, że konfisku­
je się wszystkie numery dzienników 
i periodyków zawierające niepożą­
dane wiadomości, o tym się milczy.

Jak zaradzić temu, by Belgrad, by 
cala sprawa obrony praw człowieka 
nie stała się znowu przedmiotem jaw­
nych kpin partyjnej propagandy?

Przestrzeganie praw człowieka w 
danym kraju, nie jest wewnętrzną

Polscy Marynarze 
Ugasili Pożar

Marynarze z motorowca “Gałczyń­
ski” ugasili groźny pożar, jaki wy­
buchł w porcie Buenos Aires. Nagle 
zapaliła się bawełna na barce przycu­
mowanej do burty polskiego frach­
towca. Pożar zagrażał nie tylko pol­
skiemu statkowi ale także innym 
jednostkom i obiektom portowym. Do 
akcji ratunkowej przystąpiła prawie 
cała załoga “Gałczyńskiego.” Z du­
żym poświęceniem udało się polskim 
marynarzom najpierw zlokalizować, 
a następnie w znacznym stopniu uga­
sić ogień. Pod koniec akcji przybyła 
straż pożarna, której interwencja po­
mogła w ostatecznym zlikwidowaniu 
niebezpieczeństwa.

Warszawa, 1 czerwca 1977 r.
Ostatnie aresztowania niektórych 

członków Komitetu Obrony Robotni­
ków nie uciszyły głosów w obronie 
praw człowieka w Polsce. Do władz 
napływają wciąż nowe zbiorowe pety­
cje, w sprawie uwięzionych interwe­
niują organizacje pisarzy. Słynna się 
stała głodówka protestacyjna 14 osób 
w warszawskim kościele św. Marcina.

Zmonopolizowane środki masowego 
przekazu z pianą na ustach przystą­
piły do obłąkanego ataku. Uczestni­
ków pokojowej głodówki nazywa się 
terrorystami i ekshibicjonistami 
politycznymi. Sugeruje się, że prze­
mocą okupowali kościół

Przytacza się zmyśloną odpowiedź 
rektora kościoła, jakoby był przeciw­
ny tej akcji. I znowu, jak przed dzie­
więcioma laty, usiłuje się stworzyć 
wrażenia, że inspiratorami także tego 
protestu są Żydzi. Na próżno szukać 
w prasie nazwisk czołowych działaczy 
katolickich, Bogdana Cywińskiego i 
Tadeusza Mazowieckiego, zaangażo­
wanych w akcję głodówki.

Nie znajdzie się tam też najmniej­
szej wzmianki o mocnych słowach w 
obronie praw jednostki wypowiedzia­
nych przez Prymasa Polski w dniu 
Święta Wniebowstąpienia. Katolicy 
polscy zaangażowani w walkę o obro­
nę praw człowieka, traktują ją jako 
nakaz moralny. Nie zmieni tego żadne 
najbardziej finezyjne kłamstwo ofi­
cjalnej propagandy.

Ow nakaz sumienia połączył we 
wspólnej, płynącej z pobudek czysto 
etycznych, akcji głodówkowej—wie­
rzących i niewierzących ludzi dobrej 
woli w kościele św. Marcina.

Prom “Pomerania”
W Stoczni Szczecińskiej im. Adolfa 

Warskiego zwodowano pierwszy polski 
morski prom pasażersko-samocho­
dowy m/f “Pomerania”. Zabierać on 
będzie jednorazowo 1000 pasażerów. 
Prom przystosowany jest równocze­
śnie do przewozu 280 samochodów 
osobowych. Na jego pokładzie będzie 
wiele pomieszczeń wypoczynkowo- 
gastronomicznych, m.in. duża restau­
racja, samo obsługowy bar kawowy, 
nocny koktajl-bar, efektowny pasaż 
handlowy z licznymi sklepami i kio­
skami, a także dwie sale konferen­
cyjne. Po zakończeniu prac wyposaże­
niowych m/f “Pomerania” skiero­
wana będzie do obsługi linii Swinouj- 
ście-Ystad.

Z wdzięcznością przyjmujemy 
wszelkie głosy solidarności wolnej 
opinii zachodniej z prześladowanymi 
i oczernianymi w Polsce. Są one dla 
nas wielką pomocą. Dlatego głosy te 
wciąż powinny się rozlegać. Solidar­
ność z prześladowanymi, gdziekol­
wiek są, jest obowiązkiem moralnym.

Dlatego też zwracamy się szcze­
gólnie do środowisk i organizacji 
religijnych na Zachodzie o słowa 
przeciw terrorowi i kłamstwu.

Wbrew najprzemyślniejszym ak­
cjom zastraszania i oszczerstw bę­
dziemy trwać. Przemoc dyktatury nie 
zmusi nas do milczenia. Nie starczy 
jej na to policji i jej agentów.

MŁODZIEŻOWY KOMITET NA 
RZECZ REALIZACJI POSTA­
NOWIEŃ KBWE W HELSINKACH
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POMOC KUCHENNA. Darmo miesz- 
kanie i utrzymanie. 279-1611 — Jerry.

5 POKOI, 2 sypialnie. Nowoczesne. 
Dywany od ściany do ściany. Califor- 
nia i Point. 252-9672 po 1 po poi.

4 ROOMS, 1 bedroom. Central Park 
and Henderson. Heated. Newly decor- 
ated. $180 plus deposit. 463-0126 

3% POKOI w angielskim basemencie, 
ogrzewane, gaz, światło, Laramie- 
North Ave., 378-0232. $160.

POTRZEBNA kobieta do pracy w 
pralni chemicznej. Musi znać trochę 
angielskiego. 763-1014.

Potrzebna kobieta do pomocy w kuch­
ni jako kucharka.

4% ROOMS, appliances, carpeted. St. 
Roman’s. Mature adults. No pets. 
$150. Available August 1.247-0058.

4 POKOJE, umeblowane, z łazienką. 
1618 Augusta Blvd.

PRZEZ właściciela. Belmont i Puła­
ski. Murowany, 4x5, po 2 sypialnie, 
ogrzewany gazem. 640-8029. 

European Trained
COSMETICIANS 

NEEDED TO WORK IN: 
GEORGETTE KLINGER 

SKIN CARE SALON 
Licence needed. 

Tel. 787-4300.

3 POKOJOWE mieszkanie ogrzewa­
ne, $150 miesięcznie. 227-0755.

USED accordions — 120 bases — $95 
and up. New accordions up to 40% off. 
For students and professionals. 1-9 
P.M. Monday through Thursday. 
Friday 1-6 P.M. Saturday 10 A.M.-6 
P.M. 478-1516.

AUTO MECHANIC
For Domestic & Foreign Cars 

(Must have own tools). 
Good salary & benefits. 

LESLY MOTORS 
2347 So. Michigan 

Phone 326-2550

BUICK Century ’74. Kremowy, V8, 
automatyczny, Ochładzanie, wspoma­
gane hamulce i kierownica. Opony 
“radial.” Jedyny właściciel. Jak no­
wy. Cena: $3,300. Dzwonić po polsku: 
733-0776.

ELMWOOD Park. Piękne 4% poko­
jowe mieszkanie z piecem, lodówką i 
ochładzaniem. Płacicie tylko elek­
tryczność. Wynajmę mieszkanie tanio 
w zamian za pracę janitorską. Wolne 
od 1 lipca. 296-8454.

WARSAW INN 
12900 S. Ashland Ave. 

Calumet Park Tel. 389-0082

POSZUKUJĘ! inwestora z gotówką 
$10,000 doskonałe warunki. Pisać: 
Klarzowski, P.O. Box 411149, Chicago, 
60641

POTRZEBNA doświadczona damska 
fryzjerka do pracy w Niles. Wymaga­
ny jęz. angielski. 965-9432 pytać o Jó­
zefa.

POMOC 
KUCHENNA

POTRZEBNA osoba znająca dosko­
nale polski i angielski do tłumaczenia 
i pisania listów. Tel. (312 ) 278-6943, 
wieczorem.

Fachowa instalacja urządzeń 
przeciw powodzi. 

Czyścimy zbiorniki 
kanałów odpływowych.

Licencjonowani i bondowani.

POTRZEBA 
PIEKARZA 

Z DOŚWIADCZENIEM 
Dzienna praca. Zainteresowa­
ni proszę dzwonić.

GR 6-3756

WYKONUJĘ prace kanalizacyjne, 
wodociągowe, przepychanie kanałów 
i rur. Solidna robota. 384-0582 — 24 
godzina obsługa. Jędrzejczyk.

NADZWYCZAJNA OKAZJA
16-to mieszkaniowy, 3 sklepy, jedna z 
najlepszych w Wicker Park—najlep­
sza polsko-amerykańska restauracja. 
Nieograniczone możliwości. Właści­
ciel umożliwi sfinansowanie odpo­
wiedzialnej osobie. Musimy sprzedać. 
Dzwońcie po detale do:

CENTURY 21 —
INVESTMENT SERVICES

588-5464

OPIEKUNKA do dziecka. Lekka praca 
domowa. 5 dni w tygodniu. 8 — 4:30 po 
poł. 1 dziecko. Doskonała komunika­
cja. Wymagane trochę angielskiego. 
Dzwonić po 4:30 po poł.: 675-3354

376-7300
FRIGID MEATS INC. 

3755 So. Racine
Equal Opporunity Employer

PRODUCTION WORKERS
Men & Women needed to work in meat 
processing plant. Applicants must be 
able to communicate in English. Con­
tact John C. Arciszewski.

LATHE OPERATOR
Must have at least 2 yrs. job experi­
ence and be able to make basic set­
ups. Good starting salary. Company 
benefits, hospitalization, paid holi­
days, and vacation, profit sharing, 
and free life insurance. Will re-locate 
to new plant in Schaumburg early 
1978. Contact D. Rassaelli

675-5070
A.I.T. Industries 
8221N. Kimball 

Skokie, Ill.
Equal Oppty. Employer

SŁONECZNE 5 pokoi, 3-cie piętro, 
świeżo odnowione. Kafelkowa kuch­
nia i łazienka. Ogrzewane, gorącą 
wodą. Dorosłym. Okolica — Logan Sq. 

278-0161

ZGUBIONO 
PASZPORT POLSKI

No. PA 220 501 na nazwisko FRAN­
CISZEK MUCHA. Znalazca proszony 
jest telefonować na numer:

582-4745

POTRZEBNA POMOC 
DO SPRZĄTANIA 

Małżeństwo lub samotna osoba, która 
zamieszka na miejscu. Doskonałe 
warunki pracy. Trochę angielskiego.

599-4422
SIMONETTI SUPPER CLUB 
6430 West 79-ta ulica Burbank

POTRZEBNY 
ZESPÓŁ 

MUZYCZNY 
do lokalu polskiego. 

276-4246

6POKOI, 3 sypialnie. Ogrzewane. 
$195.3400 zachód-2600 północ.

276-1366

2 STORY, sided frame, in-law for sale 
by owner — 2800 North-3800 West. 2 
separate 4 room apartments, 2 bed­
rooms each. Tiled, carpeted baths. 
Cabinet kitchens. Full attic. 2 car 
garage with new concrete floor. Pro­
perty completely fenced-in. Near 3 
major transportation lines and sub­
way. Near shopping center, St. Hya­
cinth catholic church and grade 
school. Many extras. Must see inside 
to appreciate. Taxes — $297. Call: 

BE 5-5905 after 6 P.M.

PLAINFIELD, ILL. Przez właścicie­
la. Pięknie urządzony ogród i odno­
wiony 2% piętrowy drewniany dom 
przy Rt. 126, % mili od 1-55. 2 mieszka­
niowy lub 5-cio sypialniowy dom. Duży 
ogród z 24 owocowymi drzewkami. 
Patio osłonięte siatkami. 2 garaże. 
Wiele dodatków. Trzeba zobaczyć, aby 
właściwie ocenić. W celu umówienia 
się, dzwonić: (815 ) 436-3232. Cena: 

$115,000 

BEAUTY OPERATOR 
WANTED

Full or part time. Some English.
3704 N. SOUTHPORT

PARAFIA PIĘCIU BRACI 
45-ta i FRANCISCO 

Murowany, 2 piętrowy. Wy­
kończony basement.

254-6073 

DESKCLERK 
(Receptionist) 

wanted for the hotel in the Lake Shore 
Drive area. Must speak English flu­
ently. Call after 1:00 p.m.

348-2844

POSZUKUJĘ 4-5 pokoi w okolicy Jeff­
erson Park. Dzwonić po 5:30 po poł. 

685-4822

POTRZEBNA kobieta na stałe do 
opieki nad 1 dzieckiem. Lekka praca 
domowa. Angielski nie wymagany.
 746-3544

SEWERAGE & DRAINAGE 
Tel.: 283-0666

POTRZEBNA kobieta do opieki nad
dzieckiem. Zamieszkać. 736-5870.____

machinist
DIE MAKERS 

DEVLIEG JIGMIL 
ENGINE LATHE 

Paid Blue Cross, Blue Shield,
Major Medical Family Plan Insur­
ance. Paid group life insurance. Paid 
vacations and holidays. 25 year old 
profit sharing retirement plan.

ESTABLISHED 58 YEARS
Ideal Tool & 

Manufacturing Co. 
5615-57 S. Claremont Ave. 

Chicago, Illinois 
476-1080

Need 
MANTO LEARN 
FACTORY WORK

Must speak fairly good English and 
understand Polish. North side loca­
tions. Call for interview.

525-7825

GIRL FRIDAY
40 hours guaranteed. Must speak Po­
lish and English. Call:

AFCO INDUSTRIES
Monday thru Friday — 9 a.m. — 5 p.m.

722-1060

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE

Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawę we-' 
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz. 
— zanim się rozpocznie po­
śpiech.
Również w nagłych wypadkach.,
General Contracting Co.

4146 W. ARMITAGE
278-1525

IWAŃSKI MOVING CENTER 
PRZEPROWADZKI 

Mieszkań i Biur — 384-3322.

MAN FOR CUSTODIAL 
AND MAINTENANCE 

(In West Side Clinic)
Mornings only. 6 days per 
week. CTA to door. Must speak 
some English.

CALL: 287-8178

Opening For:
TOP NOTCH LATHE HAND 

or MACHINIST
Top salary. First class working condi­
tions. 100% insurance coverage. 
North-West suburban area.

678-7188 *

FACTORY
Tool maker, die maker, die repair, 
jig bore and jig grinder. Overtime, 
all fringe benefits.

NICE TOOL COMPANY 
Glenview 724-1190

PRYWATNA sprzedaż. Piec kuchen- 
ny-gazowy, lodówka, 2 duże dywany, 
piec “Nesco,” “humidifier.” Właści­
ciel przeprowadza się.

DZWONIĆ: 545-2327

ARTHUR
MOVING & PACKING CO.
Polska doświadczona firma 

przewozowa.
PRZEPROWADZKI TANIO, 

SOLIDNE IZ GWARANCJĄ. 
588-5567 

od 8-ej do 8-ej wieczorem.

KOMBINACYJNY 
SPAWACZ 

Na czas pełen lub częściowy. 
TYLKO DOŚWIADCZENI 

W ELEKTRYCZNYM 
SP A WIANIU ARGONEM 

Dzwonić: 
327-0224 

Pytać się o p. Pawłowskiego

PÓŁNOCNY - ZACHÓD
:5 farmerskich akrów przy asfaltowej 
drodze, blisko 3 miasteczek. Dobra 
inwestycja.

231-1025

EXPERIENCED
CLEANING WOMAN 

Must speak and understand English. 
Hours daily from 3 p.m. to 7 p.m. 
Saturdays 8 a.m. to 4 p.m.

Call NORM
235-6622

AUTO CLUTCH 
3125 W. Fullerton Ave.

TELEWIZORY
] KOLOROWE, CZARNO BIAŁE 

Naprawia 
INZ. PAPROCKI 

Dzwonić między 1 a 10:00 wlecz. 
545-6667 — Gwarancja

MACHINIST
General machinist planer operator, 
machinery rebuilder, engine lathe op­
erator, assembler. Experience in job 
shop work, must read prints & have 
tools. Paid hospital & all benefits.

We speak Polish & English.
CALL

421-5100

BOLT MAKERS 
SETUP AND OPERATE

We are a well known manufacturer in 
the fastener industry and have imme- 
diate openings on our 2nd shift for 
experienced and qualified Bolt Mak­
ing machine setup/operators. Excel- 
ent fringes: company paid insurance, 
includes life, health, major medical, 
dental and prescriptions plus pension 
benefits, 11 paid holidays and more. 
Arrange for an interview by calling 
767-8010 between 8 A.M. and 4 P.M. 
Monday through Friday, Personnel 
Office.

The Lamson & Sessions Co. 
5025 W. 73rd St., Chicago 60638 

767-8010
Equal Opportunity Employer m/f

POTRZEBNA 
KOBIETA 

w młodszym wieku 
do wydawania obiadów. Musi mieć 
doświadczenie oraz być szybka w 
obsłudze. Stała praca, dobra zaplata 
oraz inne świadczenia. Zgłosić się 

1546 N. DAMENAVE. 
Rozmówicie się po polsku.

WAREHOUSE 
HELP WANTED

We have an opening in our warehouse 
for the pleasant, competent individual 
to pick, check and pack orders and 
take phone orders. Must speak, read 
and write English. Full time perma­
nent position. Convenient loop loca­
tion. Phone for appointment:

MR. GEORGE CURRAN
427-8673 

McLENNON’S, INC.
220 S. State St. Chicago, Ill.

WAITRESSES
Top salary & tips. For dependable 
ladies. Apply in person.

BLACKSTONE HOTEL DRUGSTORE
636 S. MICHIGAN AVE.

Chicago 5055 W. CRYSTAL
5% pokojowy murowany bungalow 
z garażem. Pełny basement. Blisko 
komunikacji..................................$34,500

LANDSMITH REALTY 
394-5858

YOUNG MAN
Wanted with mechanical ability to set 
up brush machinery & machine parts.

WOMAN
To operate brush machinery full time.
Excellent Co. benefits.
E. GORNELL & SONS INC. 

2241 No. Knox 
489-2330

FACTORY
Experienced welder all 
alloys heli-arc brazing. 
M.I.G. stick, only sober and 
conscientious person need 
apply: wages based on 
ability. Must have own 
transportation.

APPLY IN PERSON
COOLEY WIRE 

CO. INC.
5025 N. River Rd. 

Schiller Park
OGOLNA PRACA 

FABRYCZNA
Stała praca. Fizyczna. Bez odkłada­
nia. Wzrastająca firma. Zarobki po­
czątkowe od $3.25 na godzinę. Świad­
czenia: ubezpieczenie na życie, me­
dyczne oraz ogólne. Płatne wakacje.

Zgłoszenia osobiście:
UNITED RESIN ADHESIVE, INC. 

7852 W. 47thSt., 
 Lyons, Ill.  

FORGING MACHINE 
OPERATORS

DAYS OR NIGHTS
Our major manufacturing/supply firm now has immediate openings 
for persons with 1 or more years experience in forging operations such 
as hammermen, upsetters, maxi-press operators and heaters. Proven 
mechanical aptitude/ability may also qualify you. In return, we offer an 
excellent starting salary, outstanding benefits and a friendly, progressive 
environment. For an interview, call:

927-1420
DAVE LEWANDOWSKI 

JOSLYN
MFG.& SUPPLY CO.
HARDWARE DIVISION

3700 S. Morgan St.
An Equal Opportunity Employer m/f

BY OWNER
. 6000 W. 2600 N.

2 bedroom brick, with 3 room in-law 
apt. upstairs. Separate utilities. Full 
basement, heated. Fenced yard. Mid 
$60’s. Near trans., schools, shopping 
and churches.

Call 622-6419 for appointment.

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES.. WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

5306 W. CRYSTAL
2% dużych pokoi, 2-gie piętro, ogrze­
wane, Piec kuchenny, lodówka. Urzą­
dzenia do prania w basemencią. Czy­
ste i ładne. $120. Dzwońcie od 1 lipca 
do objęcia.

287-4251

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

zawiadamia, że 
W OKRESIE LETNIM 

CENY MEBLI i "APPLIANCES'" 
ZOSTAŁY ZNIŻONE 

OTO PARĘ PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do bawialni 
włączając lampy ze stolikami $168 
Komplety mebli do sypialnL$119 
Łóżka piętrowe "bunk” lub : 
“Hollywood”____________ 8 58:
Kanapa i fotele___________$139
Kanapa rozkładana do 
spania--------------------------- $ 78
Telewizja kolorowa____ $269.00
Materace______________ $19.88
Komplety mebli.do kuchni 
“dinette sets”____________$ 46
Kuchnie gazowe (gas ranges)$159 
Lodówki lub zamrażacże 
(“freezers”)_____________ $168.
Z 6 sztuk drewniane 
komplety do jadalni______ $399
Materace z podstawą sprę­
żynową pełnego rozmiaru J-.8 78 
Niemiepkie szafkowe
“stereotype players” od ... S369 
(kombinacja patefonu-radia 
i magnetofonu)
Łatwe zpłaty—Mówimy po polsku 
Otwarte w poniedziałki, czwartki 
i piątki do 9 wieczór, we wtorki, 
ś. ody i. soboty do 6 wieczór, w 
niedziele od 12-ej do 5-eg po poł.

Zgłaszajcie się do polskiego 
kierownika

p. Wiktora Kosmacąewskiego 
TeL 486-7838

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON„ WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ. 

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

GOSPODYNI
$100 - $125 TYGODNIOWO 

Własny pokój, łazienka, telewizor, 
dni.

ARDEN’S AGENCY 
6934 N. Glenwood 

Dzwońcie Po Angielsku 
465-1241 or 966-0319

BLACHARZ SAMOCHODOWY
,99y Body and Fender Man

Musi Mieć Doświadczenie 
Praca Stała

3518-24 W. 63rdSt. 
776-5888

POTRZEBNY 
MÓWIĄCY PO ANGIELSKU 

Robotnik na wiertarkę i do pracy 
fabrycznej (drill press and factory 
work). Dobra początkowa stawka. 
Płatne wakacje, święta i ubezpiecze­
nie.

AIR-MITE DEVICES
4739 W. MONTROSE AVE.

INCOME PROPERTY
BY OWNER

Belmont — Austin area 
Comer 2 flat, 6 rooms each. Fenced 
yard, 3 bedrooms each.

St. Ferdinand Parish
70’s Shown by Appt. 237-8436

OPERATOR & SET-UP MAN 
for screw machine

Also other help needed, in 
River Grove, Illinois

CaU 456-3339
4-SLIDE 

TOOL & DIE MAKERS 
MACHINE SET-UP MEN 

Experienced only. Steady employ­
ment. Overtime. Good salary. Full 
insurance. Profit sharing etc.

CaU STAN 327-6868 - days 
or 622-2119 — evenings. 

Precision Forming & Stamping 
1733 W. Fullerton — Chicago.

TOWARZYSZKA — pomoc do starszej 
pani w północnej dzielnicy. Pokój, 
utrzymanie i zapłata. Musi mówić 
choć trochę po angielsku. 784-0344 
po 7 wieczorem. _________________

TOWARZYSZKA—GOSPODYNI do 
zamieszkania ze starszą pół-inwa- 
lidką panią. Pokój, utrzymanie i za­
płata. Blisko 51-ej i Ashland. Telefo­
nować: 773-3322 lub 664-3231.

MAINTENANCE - MECHANIC 
Experienced. Must know elec. Top 
pa^, overtime, many company bene­
fits. Apply in person or phone: 
TimKillinger 678-3550

AMERICAN GASKET
9509 Winona, SchHler Park_____

POTRZEBNY MĘŻCZYZNA 
DO DZIAŁU PRODUKCJI 

w szwalni. Musi posiadać doświadcze­
nie. Dobre świadczenia firmowe. Pro­
simy dzwonić po interview.

235-6436
AMERICAN GUARD-IT MFG. CO.

4 POKOJE. 55-ta i Kedzie. 737-3143

1% POKOJU “kitchenette” $25 tygod­
niowo. AR 6-8785.

“SECURITY 
OFFICERS” 

Praca stała lub dorywcza. Detektywi 
i strażnicy (security guards). Kobiety 
i mężczyźni. Muszą być w wieku po­
nad 21 lat, posiadać telefon i własny 
środek lokomocji. Nigdy nie karani. 

LAKESHORE 
DETECTIVE AGENCY 

___________825-1232________  
CLEANING 

PERSON
MALE-FEMALE 

Responsible individual needed imme­
diately at auto dealership. Duties wiU 
include vacuuming, dusting, clean-up 
etc. Steady, full time job. For more 
details call

MR. KUZEL at
HEJHAL OLDS

100 E. North Ave., in Villa Park
833-7700

experienced
CLEANING WOMAN

One day per week, Fri., permanent, 
references. Some English. Lake Shore 
Dr. area.

528-3065

POTRZEBNE 
KOBIETY

Do pracy przy wykańczaniu 
futer. .Stahl flohra piw, do­
bra zapłata i inne świadczenia. 

Zgłoszenia:
BRUNO & JOSEPH INC. 
17 N. State St.—Room 1000 

Tel. 33Z4340

HOUSEKEEPER
Need qualified woman for room clean­
ing in nursing home, week days. Good 
working cond. References required. 
Attractive salary. Lincolnshire Half­
day area.
________ CaU PETE 634-3973________

LARGE FAMILY
Needs housekeeper who can cook, 
other help employed. Live in beautiful 
home 5 or 6 days. Good salary, some 
English necessary.

446-8535
KOBIETA 

Z ZAMIESZKANIEM 
LUB2DNI 

W TYGODNIU 
Referencje. Lake Forest 
 234-6410

MUROWANY “Roman,” narożny. 2 
mieszkania. 1x5% pokoi — 3 sypialnie, 
1x3 — 1 sypialnia. Wykończony base­
ment. Garaż na 2 auta. Parafia św. 
Brunona. W $70-tce. 735-7781_________
MOUNT PROSPECT. By owner. 
Spacious, all brick ranch. 3 bedrooms, 
2 baths, finished basement, family 
room with fire place and beams. 2% 
car attached garage. Central air con­
ditioning. Loaded. Quiet back, dead 
end street. $95,000.824-0587.
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Miasto Otrzyma Większą Pomoc 
Na Prace Dla Artystów

Heather Morgan, dyrektorka wyko­
nawcza chic. rady sztuk pięknych 
oświadczyła we wtorek, iż miasto 
otrzymywać bedzie wiecej pieniędzy 
na zapewnienie prac w dziale sztuk 
pięknych. Dyrektorka Morgan oznaj­
miła również, iż program ten bedzie 
pierwszym tego rodzaju w Chicago. 
Oficjalne oświadczenie w tej sprawie 
zostanie ogłoszone już wkrótce.

Panna Morgan, która jest narze­
czoną mayora Bilandica podała po­
wyższe informacje o tym programie 
w przemówieniu, jakie wygłosiła we 
wtorek na przyjęciu w Klubie Rotary, 
we wtorek, w Sheraton hotelu w Chi­
cago.

Chicago otrzymało już $2.2 miliony 
w oparciu o fed. Comprehensive 
Employment and Training Act 
(CETA), na zapewnienie 270 prac w 
dziale sztuk pięknych dla bezrobot­
nych od dłuższego czasu, artystów.

Jednakże nowy program, o jakim 
wspomniała panna Morgan ma być 
nieco odmiennego rodzaju i ma być 
włączony do mayorowskiego biura za­
sobów ludzkich. Prace, o których 
wspomina program CETA zostały 
przedstawione przez pewną liczbę 
organizacji kulturalnych, łącznie z 
Chicagoskim Baletem, Chic. Między­

narodowym Festiwalem filmowym i 
San Quentin Drama Workshop. Pro­
jekt został już zatwierdzony w biurze 
mayorowskim zasobów ludzkich i jest 
obecnie w stadium rozszerzenia go. 
Prace oferowane są w rozpiętości 
od pozycji klerka i pracowników za­
trudnionych przy zbieraniu fundu­
szów, do pozycji tancerzy. Prace te 
mają być na jeden rok. Chicago jest 
szczególnie bogate w kulturalne za­
soby.

Panna Morgan mianowana dyrek­
torką wykonawczą rady dnia 1 stycz­
nia oświadczyła, iż rada prowadzi 
starania na informowanie publiczno­
ści o różnych imprezach kultural­
nych. Rada ustanowiła ośrodek infor­
macyjny w gmachu Richard Daley 
Center i posiada swoją osobną linię 
telefoniczną. Rada prowadzi badania 
i wywiady dla ustalenia potrzeb kul­
turalnych dla miasta i ustalenia typu 
poparcia dla artystów, udzielanego 
od 100 większych korporacji. Przygo­
towany jest również poradnik dla 
młodzieży pragnącej poświęcić się 
karierze artystycznej. W listopadzie 
rada zamierza urządzić konferencję 
odnośnie możliwości włączenia do tej 
akcji kulturalnej i sztuki pięknej, oso­
by ułomne. Konferencja ta ma być 
pierwszą tego rodzaju w kraju.

Izba Odrzuciła Plan Całkowitego 
Finansowania Dystryktów Szkolnych

Starania o całkowite finansowanie 
stanowych szkół publicznych spotka­
ły się z niepowodzeniem w Izbie Niż­
szej, kiedy grupa Demokratów przy­
łączyła się do Republikanów w głoso­
waniu przecinko projektowi.

Jest to chwilowe zwycięstwo dla 
gub. Thompsona, który zabiega o 
ograniczenie wydatków stanowych.

Izba rozpatrywała $1.3-miliardową 
asygnację dla lokalnych dystryktów 
szkolnych, o około $54 milionów mniej 
aniżeli Stanowy Urząd Oświaty prze­
widuje będzie potrzebne do zapewnie­
nia całkowitego finansowania każde­
go dystryktu szkolnego.

Większość ustawodawców uważa, 
że ostateczny przydział zostanie usta­
lony przez komitety Izby i Senatu w 
przeciągu następnych dwóch tygodni. 
Senat jeszcze nie zajął się badaniem 
budżetu szkół podstawowych i śred­
nich.

Poseł stanowy Michael I. Brady 
usiłował zapobiec $54-milionowej re­
dukcji, ale jego próby spotkały się z 
niepowodzeniem, kiedy 16 demokra­
tów przyłączyło się do 76 Republika­
nów w głosowaniu za redukcją. 74 
Demokratów poparło wniosek 
Brady’ego.

Brady twierdził, że prognozy docho­
dowe stanowego kontrolera Michaela 
J. Bakalis i Stanowej Komisji d/s 
Ekonomicznych i Fiskalnych pozwa­
lały przypuszczać, że dodatkowe fun­
dusze będą dostępne.

Rzecznik Republikanów Peter P. 
Peters zaznaczył, że szkoły nadal 
otrzymają 96 procent wszystkich 
funduszów do których są upoważnio­
ne.

Późniejsze próby dodania mniej­
szych kwot do zaakceptowanej przez 
Izbę sumy również okazały się nie­
udane.

Poseł stanowy Tadeusz Lechowicz 
zarzucił Republikanom celowe od­
rzucenie dodatków ażeby w nadcho­
dzącym roku Thompson stał się 
pierwszym gubernatorem do zapew­
nienia całkowitego finansowania 
szkół.

Ustawodawcy również zredukowali 
o $4.5 miliona fundusze na naukę 
dwujęzyczną. Zabrakło jednego głosu 
ażeby zupełnie wstrzymać wszelkie 
fundusze na ten program. Wielu usta­
wodawców uważa, że program nie 
cieszy się dużym zainteresowaniem 
uczniów.

Policja Poszukuje Handlarza 
Częściami Samochodowymi

Policja prowadzi poszukiwania za 
mężczyzną, który należał do szajki 
zajmującej się kradzieżą i rozbie­
raniem na części samochodów.

Istnieją obawy, że Richard Ferraro, 
lat 36, z Oak Lawn, kierwonik State­
wide Auto Wrecking Co., pnr. 630 
State w Calumet City, został zamor­
dowany.

Ferraro był po raz ostatni widziany 
13-go czerwca. Na następny dzień, 
jego żona zawiadomiła policję, że mąż 
nie wrócił do domu.

Jego samochód został znaleziony 
przed jego firmą, z kluczykiem do 
stacji na podłodze.

Jak podają agenci śledczy, Fer­
raro był wspólnikiem Josepha F. 
Theo, lat 33, specjalizującego się 
w kradzieżach, który 15-go czerwca 
został zamordowany. Jego zwłoki 
znaleziono w» samochodzie zaparko­
wanym pnr. 1725 N. Cleveland.

Ferraro był kilkakrotnie areszto­
wany za przyjmowanie skradzionych 
części samochodowych. Policja po­

dejrzewa, że jego firma była głów­
nym ośrodkiem skradzionych części 
syndykatu chicagoskiego.

Handel skradzionymi częściami 
stał się jednym z głównych źródeł 
dochodu dla syndykatu przestępcze­
go. W związku z nim zginęło już szereg 
osób, w tym Steven H. Ostrowsky i 
Harry Holzer i przypuszczalnie Theo.

W r. 1966, Ferraro został postrze­
lony w klatkę piersiową podczas za­
mieszania w jednym z klubów noc­
nych. W czasie bójki zginął Larry 
Stubitch, a Charles M. Marzano, 
jedna z postaci z głośnego włamania 
do Purolator, został raniony.

Handel skradzionymi częściami roz­
winął się do tego stopnia, że federalna 
ława przysięgłych wszczęła dochodze­
nia w ostatnich miesiącach. Szereg 
osób zostało wezwanych do stawienia 
się w celu złożenia zeznań. Również 
kilku policjantów chicagoskich jest 
podejrzanych o współpracę z szajką. 
Jeden z nich przyznał się do przyj­
mowania $800 miesięcznie w ła­
pówkach.

u-
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NAIROBI. — 20-go czerwca, dziennik keniański “The Nation” 
podał wiadomość o zamachu na życie prezydenta Ugandy 
Idi Amina podczas ubiegłego weekendu. (UPI)
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Mayor Bilandic Przyrzeka 
Więcej Prac Dla Mieszkańców

Mayor Bilandic został w środę ofi­
cjalnie zaprzysiężony na urząd mayo­
ra, przez szefa sprawiedliwości 
Daniela P. Ward, z Illinois Sądu Naj­
wyższego. Zaprzysiężenie odbyło się 
na Richard Daley Plaza, na otwartym 
powietrzu, by w tej uroczystości 
mogły wziąć udział szersze rzesze 
mieszkańców.

Plac wypełniło ponad 3,000 osób. 
Policja oszacowuje, iż ogółem na pla­
cu i na ulicach obok zebrało się od 
10,000 do 12,000 ludzi, biuro zaś mayo­
ra od specjalnych imprez oblicza, iż 
tłum liczył od 15,000 do 20,000 ludzi.

Mayor Bilandic w swoim przemó­
wieniu powtórzył poprzednie przyrze­
czenia, iż będzie się starał o znalezie­
nie więcej pracy, o utrzymanie trwa­
łych finansów i o poprawę ekonomii.

Wśród obecnych na placu znajdo­
wało się ponad 900 dygnitarzy i za­
proszonych gości, którzy zajmowali 
miejsca na składanych krzesełkach i 
często przerywali oklaskami prze­
mówienie mayora.

Wśród siedzących 27 osób na trybu­
nie znajdował się i gub. Thompson, re­
publikanin. Mayor Bilandic podkre­
ślił współpracę, jakiej doznaje w swo­
ich staraniach ze strony gubernatora 
i federalnych i stanowych oraz lokal­
nych władz. Wspomniał o rozmowach, 
jakie prowadzi na temat autostrady 
Crosstown z gub. Thompsonem. Tego 
rodzaju współpraca, przyniesie pozy­
tywne korzyści dla ekonomii, powie­
dział Bilandic.

Thompson miał swą inaugurację w 
styczniu, w Springfield, na której 
obecny był mayor Bilandic. Thomp­
son również przyrzekł więcej prac i 
bliższą współpracę z mayorem Chica­
go. Bilandic wspomniał, iż Chicago, 
podobnie jak i inne większe miasta w 
kraju cierpią na swoje problemy, re­
cesje, brak pracy i inflację. W wielu 
miastach ludność straciła zaufanie do 
władz i ujawnia pesymizm.

Jednakże Chicago otrząsa się z te­
go, w czym pomagają walory miesz­
kańców oraz prywatna przedsiębior­

czość. Bilandic przyrzekł uruchomić 
programy, które wytworzą większe 
zatrudnienie, rozszerzyć usługi miej­
skie, by umożliwić rozwój dzielnic i 
handlu i ulepszyć dzielnice.

Równocześnie Bilandic przyrzekł, iż 
będzie się starał utrzymać zaufanie 
do inwestujących w mieście przez 
zachowanie solidnych podstaw finan­
sowych, rozszerzyć programy zdro­
wotne, usługi dla osób w starszym 
wieku, ulepszyć warunki rozwojowe 
i prowadzić ochronę konsumentów. 
Dodał, iż zaproponował użycie lokal­
nych, stanowych i federalnych fun­
duszów na poprawę transportacji, 
podniesienie parków i urządzeń pu­
blicznych.

Samochód Wjechał 
Do Teatru Shuberta

Cztery osoby odniosły obrażenia, 
kiedy kierowca stracił kontrolę nad 
samochodem, wjechał na chodnik 
w miejscu, gdzie znajduje się przy­
stanek autobusowy, a następnie 
wjechacl drzwiami frontowymi do 
teatru Shuberta, na 22 W. Monroe.

Kierowcą samochodu była Chaya 
Neyman, 59, która straciła kontrolę 
nad samochodem wyjeżdżając z par­
kingu znajdującego się naprzeciwko 
teatru. W wypadku tym rannych zo­
stało czterech pieszych znajdujących 
się na chodniku i wszyscy oni, wraz 
z kierowcą, zabrani zostali do North­
western Memorial Hospital. Stan ich 
nie jest ciężki.

Chaya Nayman została ukarana 
mandatem za prowadzenie samo- 
choru bez prawa jazdy i za ominię­
cie znaku “Stop” przed wyjechaniem 
na ulicę.

Pożar w Skokie
Dziś rano w Skokie Lumber Co. 

wybuchł duży pożar. Jednostki straży 
ogniowej z pobliskiego North Shore 
pomagały strażakom ze Skokie wal­
czyć z ogniem. Pożar ten najprawdo­
podobniej wybuchł w składach kom­
panii na tyłach budynku.

Trzech Nieletnich Włamywaczy 
Zaskoczonych Przez Policję

Policja zaskoczyła w środę rano 
trzech wyrostków, którzy włamali się 
do gmachu szkoły elem. Julia Ward, 
pnr. 720 N. Lorel. Jak trójka wyrost­
ków się przyznała włamali się oni do 
szkoły w celach rabunkowych.

W czasie zajścia, jeden z wyrostków, 
a mianowicie 16-letni Stanley Cox, z 
pnr. 725 N. Lockwood został krytycz­
nie ranny w głowę od przypadokowe- 
go wystrzału z rewolweru policjanta 
Roberta Froberg. Cox znajduje się w 
ciężkim stanie w szpitalu św. Anny.

Kapitan policji Paul Moss oświad­
czył, iż dwaj policjanci Froberg i Ken­
neth Link zostali wysłani z innymi 
patrolami w rejon szkoły, kiedy roz­
legł się sygnał alarmowy. Policja oto­
czyła budynek, gdy dostrzegli oni we­
wnątrz gmachu przesuwające się 
dwa cienie.

Froberg i link udali się do środka 
gmachu od tylu, gdzie zauważyli jak 
jeden z osobników zeskoczył z dachu 
z 18 stóp wysokości i znikł w ciemno­
ściach. W kilka sekund później zesko­
czył z dachu Stanley Cox, ale został 
odrazu zatrzymany przez Froberga i 
Link, mającego w ręku rewolwer. W 
czasie, gdy Froberg zapędzał Cox’a 
pod mur, zeskoczył z dachu trzeci 
osobnik, który portącił Froberga, po- 

głowy tak, iż ciężko ranny padl na 
ziemię.

Cox i dwaj wyrostcy, którzy byli w 
latach 16 i 14 włamali się do gmachu 
szkoły Julia Ward, po rurze do okna 
na drugim piętrze i dostali się do 
środka. Jak jeden z tej trójki oświad­
czył policji, szukali oni za pieniądzmi 
a gdy ich nie znaleźli, próbowali 
ukraść zestaw z 1-ej pomocy, gdy 
spostrzegli, iż gmach otacza policja. 
Wówczas zdecydowali się skakać z 
dachu.

Właśnie w czasie takiego skoku, ko­
lega Cox’a potrącił policjanta Fro­
berga, powodując wystrzał rewolwe­
ru trzymanego przez Froberga.

Policja oskarżyła dwóch wyrostków 
o włamanie, nie oskarżyła jednak 
Cox’a gdyż jest on w ciężkim stanie w 
szpitalu.

Asystent stan, prokuratora oświad­
czył, iż po 2-godzinnej debacie złożył 
on oświadczenie, iż wystrzał nastąpił 
zupełnie przypadkowo. Przyznali to 
zresztą i pozostali dwaj wyrostcy. W 
przesłuchach brali udział Carl Do- 
brich, asystent zastępcy superint. 
policji i reprezentanci z policyjnego 
biura departamentu od spraw zawo­
dowych. W środę do szpitala św. Anny 
przybyła matka Cox’a, Bernice Wraz

FLAGSTAFF, ARIZ. — Około tysiąca członków straży ogniowej wodując przypadkowy wystrzał z re- 
wzięło udział w walce z pożarem w parku narodowym Coconino, wolweru. Kula trafiła Cox’a w tył 
4,000 akrów lasu zostało znicznone. (UPI)

z dziewięciorgiem dalszych dzieci, za­
interesowana stanem zdrowia Stan­
ley’s.

Obcej Narodowości Handlarze 
Narkotykami Na Terenie Chicago 

Działają Za Zgodą Lokalnego Syndykatu 
Przestępczego

Oddział międzynarodowej organiza­
cji przestępczej składający się z ob­
cokrajowców przemycanych z Połud­
niowych Włoch działa na terenie Chi­
cago za zgodą “bosów” syndykatu 
przestępczego.

Gałąź chicagoska składa się z 40 
do 50 członków i zajmuje się głów­
nie handlem narkotykami.

Istnienie międzynarodowej organi­
zacji przestępczej, której przewodzi 
Carlo Archino, zostało potwierdzone 
przez Departament Sprawiedliwości 
i władze kanadyjskie. Urząd Imigra- 
cyjny przekazał federalnym prokura­
torom dokumenty podejrzanych cu­
dzoziemców.

Oprócz Chicago, organizacja ma 
swoje oddziały w Nowym Yorku, 
Detroit, Miami i Albany. Oddział 
nowojorski składa się ze 150 człon­
ków.

Obcokrajowcy posługują się fałszy­
wymi dokumentami, ażeby wyemi­
grować z Włoch do Kanady, skąd 
przedostają się do Chicago i innych 
miast.

Federalni agenci śledczy przypu­
szczają, że syndykat chicagoski od 
czasu do czasu zatrudnia cudzoziem­
ców do dokonania morderstw. Orga­
nizacja ma swoją kwaterę w pobliżu

Salemo, Włochy.
Archino jest w dobrych stosunkach 

z “bossami” syndykatu przestępcze­
go w Nowym Yorku, łącznie z Car­
mine Galante, i ci utorowali obco­
krajowcom drogę do Chicago.

Galante prawdopodobnie poprosił 
szefa syndykatu chicagoskiego Tony 
Accardo o pozostawienie ich w spo­
koju i obecnie cudzoziemcy koegzy- 
stują z syndykatem.

Większość z nich ulokowało się na 
zachodniej stronie miasta, nadal za­
mieszkiwanej przez wiele osób pocho­
dzenia włoskiego.

Władze od dawna podejrzewały, że 
obcokrajowcy w niektórych miastach 
należeli do zorganizowanej grupy 
przestępczej, ale nie posiadali żad­
nych bliższych danych zanim jeden 
z cudzoziemców w Kanadzie zgodził 
się na współpracę z tamtejszym orga­
nem prawa.

W dokumencie zawierającym 27 
stron, opisał działalność międzynaro­
dowej organizacji. Informację prze­
kazano następnie Departamentowi 
Sprawiedliwości.

Agenci śledczy podają, że organiza­
cja Archino odgrywa główną rolę 
w przemycaniu heroiny z Francji 
do Stanów Zjednoczonych.

Stanowisko Nowej Rady Szkolnej 
Wobec Problemu Desegregacji

Rada Miejska zaaprobowała jedno­
myślnie wyznaczenie W. Lyndon Wild 
i Patricia O’Hern do Chicagoskiej 
Rady Szkolnej. Nominację uczynił 
Mayor Bilandic. Głosowanie odbyło 
się w dwie godziny po oświadczeniu 
obu Pań, że są przeciwne zmuszaniu 
dzieci murzyńskich do chodzenia do 
szkół wraz z białymi dziećmi, by 
“na siłę” osiągnąć desegregację ra­
sową i rozladowniu przepełnienia w 
szkołach. Niemniej jednak powiedzia­
ły, że popierają plan dobrowolnego 
przejścia do szkół, jaki te szkoły 
będą wprowadzały od jesieni.

Pani Wild, 66, jest członkiem Ra­
dy Szkolnej od 1964 r., a pani 
O’Henr jest dyrektorem oświatowym1 
Chicago Region Parent-Teacher Assn. 
(Związek Rodzice-Nauczyciele w Chi­
cago).

Program przenoszenia uczniów do 
innych szkół ma na celu rozłado­
wanie przepełnienia w szkołach mu­
rzyńskich. Mogliby oni chodzić do 
szkół w białych dzielnicach, gdzie 
przepełnienia nie ma. Plan ten już, 
wywołał sprzeciw ze strony białych 
mieszkańców Southwest Side i kilku 
nastu z nich oświadczyło, że prote­
stuje przeciwko nominacji.

Jednocześnie wybór dwóch białych 
członków do Rady Szkolnej skryty­
kowano przez organizację Akcja PUSH 
(People United to Save Humanity) 
na tej podstawie, że 11-osobowa Ra­
da Szkolna nie ma wystarczającej 
ilości członków spośród mniejszości 
rasowej. Rzecznik PUSH nazwał no­
minację “policzkiem w twarz czar­
nej społeczności”.

Aiderman Roman C. Puciński za­
sugerował 40-osobowemu Ogólnomiej- 
skiemu komitetowi doradczemu dzia­
łającemu pod przewodnictwem Ed­
warda A. Welling Jr., kierownika 
projektu Rady Szkolnej o desegre­
gacji, zrobienie przepisów dotyczą­
cych sprawy desegregacji w szkołach 
publicznych. Na pytanie Pucińskiego: 
l

“— “Jeśli raport Wellinga będzie 
zawierał zgodę na przymusowe od­
wożenie dzieci do szkół, będziecie 
na niego głosować?”

Pani Wild powiedziała: “Nie, nie 
będę”.

Pani 0’Hem powiedziała, że poprze 
ewentualnie ten projekt, ale “bardzo 
mocno ufa, że Rada Szkolna przede 
wszystkim weźmie pod uwagę głos 
opinii publicznej na ten temat, za­
nim zaaprobuje plan.

Mieszkaniec Peorii 
Zastrzelony

Samuel McFalls, lat 39, zamieszkały 
w Peorii, został śmiertelnie postrze­
lony przed swoim domem przez nie­
znanego sprawcę.

McFalls został postrzelony w klatkę 
piersiową wkrótce po północy i zmarł 
w niecałe pół godziny później. Jego 
żona i troje dzieci znajdowały się 
w lieaii^jaitUM^r-odniosły 
żadnych obrażeń.

Ujęto Zbiegłego Więźnia
William R. Johnson, 23, który uciekł 

z więzienia w powiecie Cook 12 czer­
wca, został w poniedziałek w nocy 
schwytany przez policję. Oczekiwał 
on na rozprawę sądową za morder­
stwo. Przed ucieczką pracował w 
więziennym centrum uwolnień. Uciekł 
wraz z innym więźniem, John J. 
Perry, 22, którego schwytano w pią­
tek w nocy.

Zwłoki 
w Szybie Windy

We wtorek w szybie windy w domu 
towarowym Goldblatt, 333 S. State 
St., znaleziono zwłoki zaginionego 
przed miesiącem Reginald Kelley, 20. 
Pracował on w sklepie przez 6 tygodni 
jako portier. Ostatni raz widziano go 
21 maja, kiedy otwierał sklep. Grupa 
śledcza do spraw zabójstw stwierdzi­
ła, że prawdopodobnie wpadł on do 
szybu.

Jednocześnie zidentyfikowano, 
na podstawie odcisków palców, zwło­
ki zastrzelonego mężczyzny znalezio­
nego w Kankakee County w ostatnią 
niedzielę. Jest to 34-letni Albert L. 
Bell. Policja podaje, że otrzymał on 
sześć strzałów w głowę a następnie 
jego zwłoki rzucono z mostu na auto­
stradzie nr 57 do rzeki Kankakee. 
Spadły one na drogę prowadzącą obok 
nabrzeża i zostały znalezione przez 
dwóch motocyklistów.

Więzienie w Stateville 
Wybrane Na Miejsce Egzekucji

Kryminaliści ze stanu Illinois ska­
zani według nowego prawa na karę 
śmierci będą straceni na krześle 
elektrycznym w małym więzieniu 
Stateville Prison koło Joliet. Więzie­
nie to było przygotowane na podobne 
egzekucje jeszcze zanim podpisano 
zgodę na przywrócenie kary śmierci. 
Gubernator James R. Thompson po­
wiedział na jej temat: “Jeśli to po­
wstrzyma choć jedno morderstwo, je­
śli uratuje choć jedno niewinne życie, 
to życie dla mnie... jest warte tyle co 
życie jednego skazanego na egzeku­
cję.” Prawo to, obowiązujące od za­
raz, pozwala na wymierzenie najwyż­
szego wymiaru kary za pewnego ro­
dzaju przestępstwa, w pewnych oko­
licznościach, mordercom liczącym

dopiero 18 lat.
Zanim sąd wyda wyrok skazujący 

na karę śmierci musi wziąć pod uwa­
gę takie okoliczności łagodzące jak 
wiek skazanego, poprzedni stan karal­
ności i stan umysłowy. Wszystkie wy­
roki śmierci automatycznie podlega­
ją rewizji Sądu Najwyższego stanu 
Illinois.

Dwa lata po tym, jak były guberna­
tor Dan Walker podpisał ostatni wy­
rok śmierci, sąd uznał to za niezgodne 
z konstytucją.

Thompson wyraził się, że ustawa o 
karze śmierci “mogłaby być wzorem 
prawnym dla innych stanów.” “To 
prawo jest nakreślone dokładnie i 
ostrożnie. Kara śmierci jest oczywi­
stą wolę obywateli Illinois.”


